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— Magistrat miasta Warszawy.—JW. Jeuerał-Feldmar- 
szałek Namiestnik w Królestwie, rezolucją 'z  dnia 10. (22) 
grudnia roku zeszłego .postanowił: 1) Na zaspokojenie wydat­
ków kwaterunkowych wmieście Warszawie, w ciągu roku 
przewidzianych to jest: od dnia 1 (13) stycznia 1871 roku do 
dnia 1 (13) stycznia 1872 roku, pobrać od właścicieli domów 
w mieście Warszawie i na Pradze, opłatę kwaterunkową we­
dług bormy na 1870 rok zatwierdzonej, a mianowicie: od 
właścicieli domów mających dochodu ze swych domów rocz­
nie więcej jak rs. 500, tytułem opłaty kwaterunkowej pro­
cent w stosunku 5% od wykazanego dochodu do podatku po- 
dymnego, z domów zaś' przenoszących właścicielom nie wię­
cej jak rs. 500 rocznie, opłata kwaterunkowa ma być pobie­
raną w stosunku 4% od tegoż dochodu; oraz aby od ustano­
wionej wedle powyższych norm opłaty kwaterunkowej pobrać 
nadto 8% prccentu.,2) Na pokrycie tychże wydatków w tym 
samym przeciągu czasu, pobrać od producentów i handlują­
cych opłatę podobnie jak w roku zeszłym w przybliżeniu rs. 
30,417 kop. 97’/a wynoszące. - (Dzień. Warsz.)

— Izba Skarbowa Warszawska, zawiadamia, pp. właści­
cieli possesji, nabywców po-duckownych domów i dzierżaw­
ców nieruchomości skarbowych w m. Warszawie, że wnoszo­
ne dotąd przez nich do kassy Magistratu m. Warszawy należ­
ności skarbowe, jako to: czynsze, procenta od kapitałów, o- 
płaty laudemjalne, raty dzierżawne i raty amortyzacyjne za 
nabyte od skarbu nieruchomości, od dnia 1 Stycznia 1871 r. 
wnoszone być winny do Kassy Guberujalnej Warszawskiej 
w terminach właściwych. (1— 1) - — 242 --

— B — W niezmordowanej działalności piśmienni­
czej George Sand, nastąpił od la t kilkunastu zwrot u- 
jawniający się w całym szeregu romansów, k tóre bę­
dą, stanowić ostatni a niemniej ciekawy okres w bi- 
storji tego potężnego talentu, okres przeważnie synte­
tyczny. _ Sprzeczności gwałtowne w danych psychicz­
nych, niezgody i rozdwojenia wewnętrzne, wśród któ­
rych pasują się serca i rozumy bohaterów, jaskrawe 
św iatła i ponure cienie, cechujące dawne utwory auto­
ra  M auprat’a, słowem wszystkie symptomata silnej, 
namiętnej indywidualność należą już do przeszłości. 
Teraźniejszość wypisała na ostatnich dziełach Sanda 
dewizę „spokój*1, nie spokój lodowaty Getego, będący 
prawie obojętnością, ale ten piękny i skończony w so­
bie stan umysłu silnego, który spoglądając na skom­
plikowane objawy życia, na odwieczną grę nam iętno­
ści ludzkich, m iał odwagę wyrzec nie lękając się egzor- 
cyzmów, źe „złe jest tylko zaciemnioną stroną dobre­
go, że szatan jest tylko cierpiącym aniołem.11 Z owej 
to fezy talentu Sąnda, będącej koniecznem i natnralnem

uwieńczeniem literackiej działalności poświęconej 
zawsze sumiennemu dobadywaniu się prawdy, posia­
damy tak  znakomite utwory jak  np. Panna la Quirt- 
tini, Ostatnia miłość, pan Sylwester i Margrabia de 
Villemer, którego treść ujęta w cztery akty, rozwijała 
się onegdaj w Teatrze Rozmaitości przed oczami li­
cznie zgromadzonej publiczności.

*  *

Pewien krytyk francuzki nazwał ton utwór sceni­
czny „komedją uczciw'ych ludzi11; zdaniem naszem, 
powiedział on zamałoi Uczciwości nie brak  w tysiącu 
dram atow 'i komedji wyszłych z pod pióra innych dra­
maturgów ale z tą  ciepłą i wonną atmosferą uczuć 
szlachetnych niedeklamowanycb, podnioślejszych dą­
żeń i szerszych poglądów nieprzybranyck w donki- 
szockie szaty, z tym całym stopniowaniem odcieni i 
półtonów szlachetności, stanowiących pewien wykwint 
uczciwości, ,nikt może tak umiętnie jak  Sand nie po­
trafi obznajmiać i oswajać czytelnika lub widza. My- 
byśmy chętnie Margrabiego de Villemer nazwali „ko­
medją wyższych ludzi11, ściągając to określenie tak do 
bohaterów dram atu, jak  również do tej części publi­
czności, k tóra  potrafiła onegdaj nie zatęsknić ani r a ­
zu za weselszem towąrzystwein pp. Gavaud M inard i 
Spółka.

❖  %  '

Czytając romans pod nazwą Margrabia de Ville­
mer, każdy mimowoli postawi sobie pytanie, w jaki 
sposób można było osnowę tak  prostą, nieobfitą w wy­
tężone sytuację przenieść na scenę, nie pozbawiwszy 
jej zupełnie dramatycznego interesu. Do arystokraty­
cznej siedziby podeszłej już m argrabiny de Villemer, 
zjawia, się przez protekcję próżnej i lekkomyślnej 
wdówki, baronowej d’Arglade, Karolina de Saint-Ge- 
neix w charakterze lektorki. Ubogie to i wykształcone 
dziewczę znajduje się od razu wśród najróżnorodniej­
szego otoczenia: oprócz bowiem margrabiny, staruszki 
trochę dziwacznej, bardzo dumnej a w gruncie najle- 
szej kobiety, spotykać musi ciągle w domu dwóch jej 
synów: starszego, z pierwszego małżeństwa, księcia 
d’Aleria, benjaminka m atki, ludzi i wypadków, trwo- 
niciela fortun swoich i cudzych, rozpustnika w do­
brym tonie, słowem istotę zwichniętą lecz nie prze­
wrotną; i drugiego z późniejszych ślubów, m argrabie­
go Villemer, duszę złam aną tajem ną boleścią, naturę 
skupioną w sobie,_ głęboko czującą, umysł silny i nie­
pospolity. W takiem to powietrzu przesyconem pier­
wiastkam i palącemi, oddychać musi dziewicza pierś



panny de Saint-Gcnaix, bić ma spokojnie serce le- 
ktorki, całą przepaścią społeczną oddzielonej od ogni­
ska domowego, w którem przyjęła obowiązki będące 
tylko znośniejszym rodzajem służby. Obaj bracia je ­
dnocześnie uczuwają przywiązanie dla biednej siero­
ty; książę trak tu je  to po swojemu, jak zajmującą 
m iłostkę, kaprys krótkotrw ały, rozrywkę wesołą, a 
dobrodusznością i prostotą swoją potrafi nawet u- 
śplć przenikliwość panny de Saint-Geneix. M argra­
bia ponury i zamknięty w sobie, trawi się przywią­
zaniem wzrastającem  do potęgi namiętności, i za­
tra tem  zazdrością o własnego brata, którego swoboda 
przy lektorce jest w jego oczach dowodem jej wza­
jemności, dla eleganckiego libertyna. Taki stan rze­
czy długo trw ać nie mógł; przerywa go gwałtowna 
scena międry braćmi, w której m argrabia odwołuje 
się do honoru księcia, żąda aby zgśiubił pannę de 
Saint Genaix, a następnie zdruzgotany odpowiedzią 
b rata  dotkniętego w swej godności, pada bez życia. 
L ektorka przestraszona odgłosem upadku wbiega do 
pokoju, daje pierwszą niezbędną pomoc choremu i 
pragnąc oszczędzić m argrabinie boleści, przepędza 
noc przy ukochanym. Bo Karolina kocha m argra­
biego— tę dwie wybrane dusze musiały się spotkać 
w jednej krainie ideałów, choć na scenie rozwój 
przywiązania w sercu lektorki nie jest dość wido­
cznym. Jestto  konieczny szkojpuł wszelkic:h przeró­
bek powieści na utwory sceniczne. W romansie śle­
dzimy za postępem tej miłości cd pierwszego jej za­
wiązku; mamy 1'sty Karoliny odzwierciadlające u- 
sposobienia jej duszy, mamy subtelną analizę autora; 
na scenie wszystko skupić się musiało w dwóch, trzech 
sytuacjach. Dla tego też akcja dwóch pierwszych od­
słon jest prawie żadna; stanowią one właściwą eks­
pozycję, zapoznając widzów z charakteram i osób dzia­
łających w djalogach, jakich już dawno nie słysze­
liśmy na scenie tea tru  Rozmaitości. Djalogi te, to 
istne arabeski na złocie i srebrze, dłutem Celbniego 
rzeźbione, i wyznajemy że nie należemy do tych co 
się na zbytek ich uskarżają. Od owej tedy nocy któ­
rą  m argrabia nieprzytomnie przepędził doglądany 
przez pannę de Saint-Geneix, akcja postępuje" nie­
zmiernie szybko, nadając czwartemu aktowi nastrój 
nieco gorączkowy. Stosunek obu braci do lektorki 
wyjaśnia się zupełnie. Książę bez żadnej ofiary wy­
rzeka się swej lekkiej m iłostki, i poświęca się na­
w et  biorąc za żonę pannę de X antrsiiles, miljo-
nową dziedziczkę, pragnącą koniecznie zaślubić... zruj­
nowanego. M argrabina dowiaduje się o przywiąza­
niu syna, i może duma rodowa ustąpiłaby zaraz m i­
łości macierzyńskiej, gdyby nie baronowa d’Arglade, 
wdówka zawiedziona w widokach na księdu dA leria. 
Noc, przepędzona przy m argrabim  jest podstawą e- 
leganckiej insynuacji przyjaciółki, k tóra  wprowadziw­
szy w dom m argrabiny biedną lecz swobodną kole­
żankę, wyprowadza z niego kobietę dojrzałą cierpie­
niem, na zawsze złam aną tajonem przywiązaniem i 
unoszącą wraz z kilkoma sukienkami obelgę, którą 
jej do tłomoczka dołożono. Książę dA leria dowie­
dziawszy się o oskarżeniu, a raczej przeczuwszy skąd 
pochodzi, wyjaśnia wszystko, a m argrabina wykrzy- 
kiem „moja córko '1, wprowadza skrzywdzoną lektor- 
i ę na zawsze do swego domowego ogniska.

*  *  *
Nie sama tylko żywość akcji ucierpiała na przenie­

sieniu Margrabiego de ViUemer na scenę. Szkicowa­

nie pojedynczych charakterów musiało się dokonać 
środkami drsstyczniejszemi, wykluczająeemi subtel­
ność analizy i zajmujące chęć powolniejsze śledzenie 
za procesem psychicznym. Djalogi choćby tak mi­
strzowsko prowadzone, jak  o tem wspomnieliśmy, 
drobiazgowego rozbioru nigdy zastąpić nie są w sta­
nie; jako środek ostatecznego scharakteryzowania 
działających osobistości, pozostają więc tylko gwał­
towniejsze sytuacje, które wprawdzie są summą i 
wypływem działalności charakterów, lecz stanowią 
tylko jej punkta kulminacyjne, a zatem nie zawsze 
dokładce dają wyobrażenie o przebiegu owego psy­
chicznego procesu. Zresztą sam przedmiot dram atu 
oparty przeważnie na charakterach, nie naginał się 
do podobnych sytuacji, a obrobienie go poprzednie 
w formie powieściowej, było dla - autora przeszkodą 
w ustosunkowaniu akcji na scenie, dla której two­
rzenie zupełnie odrębnym podlega prawom.

*  *

Najlepiej wykończonemi kreacjami są: książę d’A­
leria i panna de Xantrailles. Pierwszego życie i u- 
sposobienie w następujący sposób określa panna de 
Saint-Genaix: „najprzód próżność, potem upojenie, 
nareszcie u tra ta  energji i tyranja złego, oto histo- 
rja  tego człowieka czarującego bez wykwintności, 
dobrego bez wielkości duszy, sceptyka, bez ateizmu". 
Książę dA leria odtworzony przez pana Żółkowskie­
go, w zadziwiający sposób usprawiedliwił sąd wy­
dany przez lektoikę. Nic tam  nie brakowało. P ro ­
stota w obejściu, będąca wypływem znajomości wszyst­
kich warstw społeczeństwa, dobroduszność pewna i 
jowialność łagodząca najniesmaczniejsze p igułki, 
gwałtowność i drażliwość w rzeczach tyczących świa­
towego pojęcia o honorze, dziecinne pieszczoty z m a t­
ką i bratem , k tóre  świadczą o niezłym gruncie, zło­
żyły się na postać tryskającą prawdą i zyskującą 
od razu sympatję. Panna de Xantrailles sentymen­
talna pensjonarka przeznaczona dla zrujnowanego, 
jestto  sobie figurka prawie drugoplanowa. Dzięki po­
wabom czarownej naiwności, jakiemi w tej rolce za­
jaśn iała  pani Bakałowiez, zapomnieliśmy, iż mamy 
z miljonami do czynienia, co artystka za największą 
może sobie poczytać zasługę. Bohater dram atu, 
m argrabia de Villemer, nie wzbudza wielkiej sym- 
patji. Wina to poczęści autora. Z myśliciela głębo­
kiego, zapuszczającego się w dalekie horyzonty hi­
storyczne, ze skupionego pracownika nad dziejami 
ludzkości, z umysłu silnego, pięknego, jasnego, roz- 
świeconego jeszcze szczytną miłością, pozostał na 
scenie szorstki i milczący śledziennik, przerywający 
swój chroniczny splen wybuchami gwałtownej na­
miętności, niezgeduemi z zasadniczą naturą jego u- 
sposobień. Powtarzamy, — wina to Band, k tóra  nie 
chciała czy też nie zdołała rozwinąć w formie d ra­
matycznej, najwybitniejszych stron charakteru m ar­
grabiego; sądzimy jednak, że byłoby w moey pana 
Swieszewskiego naprawić błąd autora.

Dla osiągnięcia tego celu dość całą rolę przestroić 
o jeden ton niżej ną skali uczucia, a postać m argra­
biego zyska' niezawodnie na prawdzie, cały zaś dram at 
na bąrmonji spokoju, który wyraźnie rozlany jest po 
wszystkich scenąch tego niepospolitego utworu. P rze­
kształcenia tego nie uważamy za łatwe; wymaga ono 
bowiem zwrócenia baczniejszej uwagi na mniej gwał­
towne szczegóły roli;aIe wspominamy o niem dla tego, 
że zdaniem naszem, podobne zadanie nie jest by naj-



raniej rr.d siły tak  wytrawnego jak  pan Swieszewski, 
artysty. M argrabina została również pokrzywdzoną 
przez autora; urok dowcipnego dziwactwa jaki 
w romansie otacza sędziwą, lecz bynajmniej nie nu­
dną przedstawicielkę „de 1’ ancien r e g im e ,scepty- 
tyzm w dobrym stanie nie szkalujący w długich je re ­
miadach epoki „zepsucia i upadku,“ wszystko to zni­
knęło na deskach teatralnych, pozostawiając przed 
oczami widza wykwintnie ubraną staruszkę, dobrze 
rozmawiającą, dobrotliwą, psującą dzieci, wzdychającą 
za dohra partją  dla ukochanego syna. Pani Niewiarow­
ska z prawdziwą godnością, elegancją i powściągliwo­
ścią w dykcji odwzorowała tę postać zbyt pobieżnie 
nakreśloną. Trudnej roli panny de Saint-Geneix pod­
ję ła  się pani Palińska, której przyszło walczyć bogdaj 
czy nie z najniebezpieczniejszym szkopułem całego 
dram atu. Ta dumna dusza zmuszona do ciągłej walki 
z poczuciem fałszywego położenia względem całej ro­
dziny w której tak  skromne zajmuje stanowisko, to 
serce stworzone do miłości a przygniecione ciężarem 
olbrzymiego obowiązku, nie przedstawiają się widzom 
w tak idealnej piękności, jak  w rozdziałach romansu. 
Na scenie wielu rzeczy domyślać się musiemy, a cd 
intelligencji artystki zależy, ażeby nas chwila katastro­
fy nie znalazła nieprzygotowenemi. Pani Palińska 
nie ominęła ani jednej sposobności, ani jednego szcze­
gółu mogącego b jć  dla widza kommentarzem kon­
sekwencji w charakterze lektorki: była dumnie spo­
kojną, szlachetnie ubogą i namiętnie kochającą. Kolę 
panny de Saint Geneix zaliczamy do szeregu arcy- 
szczęśliwych kreacji tej rozumnej artystki. Pani 0 -  
strowska” udatnie naszkicowała sylwetkę baronowej 
d’ A r g l a d e . ___________________

— E — T ęrg i WąrsŹawśke. Na placach targowych scisk 
kupujących nie był tak wielki, skutkiem więc tego i produkfa 
nie bardzo w cenie się trzymały.

Funt szszupaka żywego ceniono kop. 40, lina kop. 35, ry­
by śnięte a szczególniej mrożone o wiele były tańsze, funt 
szczupaka płacono kp. 12, sandacza lep. 18, okonków k. 10.

Nabiał jak zwykle w porze zimowej jest drogi, funt masła 
świeżego niesolonego podawano za kop. 32'% do 37 Va, solo­
nego tak zwanego do potraw za kop. 27 V2, kwartę śmietany 
za kop. 30, śmietanki słodkiej za kop. 15 do 18, mleka nie- 
zbieranego kwarta za kop. 7. t  .

Zwierzyna w obecnej porze karnawałowej dosyć jest poku- 
pną, sarnę średnią, płacą, rs. 9 do rs. 11, comber sarni rs. 6, 
pieczeń sarnią rs. 3 do rs. 3 kop. 50 ,,zająca kop. 80 do rs. 1, 
parę jarząbków kop. 90.

Drób’ sprzedawany po większej części już bity, cenią: indy­
ka dużego rs. 2 kop. 40, indyczkę rs, 1 kop. 20 do rs. 1 kop. 
50, pulardę kop. 45, gęś kop. 76 do 90, kaczkę kop. 40, kur­
czę młode kop. 22%.

Funt grzybów suszonych kop. 30 do 40, kopę jaj rs. 1 kop. 
10, mendel świeżych kop. 32 l/a-

Korzec kartofli cenią rs. 2, koszyczek sałaty kop. 50, głó­
wkę włoskiej kapusty czerwonej kop. 8 do 10.

Dowóz dzewa na plac Krasińskich bardzo duży, kupują­
cych wiele przybywa, jednakże materjał opałowy drogi, za 
furę szczap brzozowycb żądają rs. 4 kop. 20, olszowych rs. 4 
kop. 15, sosnowych rs. 3 kop. 60 do rs. 4, za furę gałęzi rs . 
2 kop. 50, duży kloc na jednokonnej furmance rs. 6 do rs. 7.

N a Pradze. Targ na konie był bardzo słaby, albo raczej 
wcale się nie odbywał, albowiem rumaków dostawiono bardzo 
ma ło i to tylko włościanskieh mierzynków.

Woły jak zwykle kupowano w większych lub mniejszych

partjach. Za dużego tłustego wołu płacono rs. 70 do 85, za 
mniejszego rs. 65 do 70. W ogóle zakupiono tak na potrzeby 
miejscowe jako też i na wysyłkę koleją około tysiąca sztuk.

Na placu wieprzowym ruch był wcale dobry, rozkupy szły 
pośpiesznie, ceny zeszłotygodniowe utrzymały się.

Dowozy siana i słomy nieduże, pud siana płacono od kop. 
32% do 37%, pud słomy od kop. 20 do 25. Duży pęk słomy 
również ceniono kop. 12 do 14.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swojego z dnia 8/20 
grudnia 1870 r. Nr 3223, Dyrekcja podaje do po­
wszechnej wiadomości, że zażądanemu zostały pożycz­
ki w listach zastawnych, jak  następuje: Józef Korbut, 
Aleja Ujazdowska Nr 1669, rs. 12,000; Jan  Bloch, ul. 
M arszałkowska N r 1066//, rs, 25,000; Edward. Grzy­
bowski, ulica F re ta  N r 275, rs. 14,000; V etter Edw. 
i August Lot, ulica Złota N r 1519, rs. 18,000; Jan  
Krukowski, ul. Grzybowska N r 1055g, rs. 15,000; 
Ju ljan  i Apolouja małż. Różyccy, na Pradze N r 397, 
rs. 3,000; M ajtr Abramsohn, ul. Wolska N r 3097/8, 
rs. 10,000; Rodzeństwo Ostrowskich, ul. Grzybowska 
N r 1056 a, rs. 18,000; Zacharjasz i M arya małżonk. 
Nip3nicz, ul. Chmielna N r 1559 b, rs. 30,000. — Na­
czelnik Kanceiarji, J . Czosnowski.

— B ank handlowy w Warszawie, podaje do wiado­
mości publicznej, że z dniem 3/15 stycznia r. b. stopa 
pro centu od funduszów złożonych w Banku na rachu­
nek przekazowy za okazaniem, podniesioną z-staje 
z 3 cli do 4-ck od sta w stosunku rocznym.

Osoby lub domy handlowe pragnące podnieść jedne­
go dnia na rachunek swój summę wyższą nad rs. 
30,000 — winne będą przedstawić kwit przekazowy 
do godziny 12 .tej w południe. W razie późniejszego 
przedstawienia Bank płacić będzie kwity takie albo 
zaraz albo następnego dnia po ich okazaniu według 
swego uznania. (1— 1)

■== W przyszły poniedziałek, w Zakładzie nauki 
sztuk i rzemiosł dla kobiet, rozpoczętym zostanie sze­
reg odczytów systematycznych: „O sztukach pię- 
knych“ mówić będzie W. Gerson; „o muzyće“ p. J . 
Kleczyńsld; „o technologji“ p. Milicer. Bilety na 
wyszczególnione prelekcje są do nabycia w Zakładzie 
nauki sztuk i rzemiosł d lakob iet, istniejącym w domu 
N r 33 (nowy) na Nowym Świecie.

=  Komedja Sardou: „Frou-Frou“ wykonaną zo- 
została w Melbourne w Australji.

*= W m. grudniu r. z., podług raportu  złożonego 
przez kuchnię tanią 1-szą przy ulicy F re ta  wydano 
obiadów 6,214, czyli dziennie po 2148/29 (w tej liczbie 
jest całych 5,059, a połowicznych 2,310).

—  W kuchni 2-ej przy ulicy Chmielnej w z. m. wy­
dano obiadów 7,535% , czyli dziennie 25 9 24/29, (w tej 
liczbie całych 6,124, a połowicznych 2,823.

=  Od ju tra  za tydzień odbędzie się w Salach Redu­
towych koncert na niezamożnych studentów tu te j­
szego Uniwersytetu. W koncercie tym urządzonym 
pod dyrekcją p. Moniuszki, przyjęli udział: pp. Wie­
niawski, Filleborn, Górski a w części deklamacyjnej 
p. Rychter b. a rtysta  sceny tutejszej. Talenta tych 
osób L szlachetny cel koncertu, wpłyną zapewne na 
liczne zgromadzenie się publiczności. Koncerta na 
dochód niezamożnych, od ezasu jak  je u nas urzą-



dzano, zawsze cieszyły się egromnetn powodzeniem,— 
obecny nie wyróżni się od poprzednich.

=  W niedzielę orkiestra pp. Lewandowskiego i 
Kuhnego, pomiędzy iimemi wykona po raz pierwszy 
nowego m arsza noszącego sympatyczną nazwę „Gam. 
betta-m arsz" układu W iktora-M urillo, a przypisane- 
do przez kompozytora pani W iktorji Bagałowjcz/

=  P . Władysław' Lubieński dawał w dniach: 26-m 
grudnia r. z. i 2gim stycznia r. b. koncerty na skrzyp­
cach w Breściu Litewskim.

=  Zostały zaproszone przez Oddział tanich kuchen 
na damy dyżurne do kuchni pierwszej przy ulicy F re ­
ta , ,pp. Czamąńska Marja, Czamońska Ludwika, Kli- 
cka z córkami, Malczowa, i Wróblewska K atarzyna,— 
do kuchni drugiej przy ulicy Chmielnej, pp. Ba gniew­
ska Emilja i Bagniewska Zofja,—  do kuchni trzeciej 
izraelskiej p rzy  ulicy Dzikiej, pp. Braun B arbara, 
H ertz Ewa, Kinderfreund Zofja, Prywes Paulina, i 
Steinhausowa Rozalja. '

— W  sobotę rozpoczną się czynności w Banku Pol­
skim.

=  W  miesiącu styczniu rozpoczęła się wypłata ku­
ponów od obligacji cząstkowych, od akcji drogi żela­
znej Warsz:-Bydgoskiej i od akcji drogi żelaznej fa- 
bryczno-łódzkiej, jak niemniej od akcji 5%  pierwszej 
pożyczki premjowej, której losowanie i umorzenie bi­
letów rozpocznie się dnia 2 (14) stycznia w Peters­
burgu.

=  W sobotę przypada ostatnia kw adra księżyca 
o godzinie 7 min: 2 rano.

=  Od dnia 2 (14) rozpoczyna się wypłata za kupo­
ny o 2%  premjowej pożyczki wewnętrznej od listów 
zastawnych Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

=  W tych dniach pan Zdzisław Rutkowski rzeź­
biarz, uczeń pana L. M arconiego, wyjechał do Rzymu 
dla dalszego kształcenia się. Pan Rutkowski posiada 
rzeczywistą zdolność artystyczną i szczerze miłuje 
obrany zawód.

— Artyści włoscy mają w tych dniach wykonać ope­
rę  B ellini’ego: „La Sonam bula" (Lunatyczka).

— W niedzielę, o godzinie l i t e j  z rana, odbędzie 
się w gmachu Resursy Obywatelskiej, roczne zebranie 
reprezentantów kassy pożyczkowej.

— W sobotę dnia 2 (14) b. m., odbędzie się w loka­
lu Stowar: Sub: Iland: wyz: Mojżeszowego, przy ulicy 
Elektoralnej, w domu W.M. Bersohna się mieszczącym, 
odczyt o najnowszych odkryciach jeograficznych 
przez Redaktora „W ędrowca", Wgo Filipa Sulimier- 
skiego.

=  Dziś o godzLie 5 po południu, w sali M agistra­
tu  odbędzie się sesja zgromadzenia piekarzy.

■= Dnia 15 stycznia r._b. o godzinie 3 po południu 
w lokalu starszego p. Jaroszewskiego, w domu Nr 
794c przy ulicy Elektoralnej, odbędzie się sesja zgro­
madzenia rymarzy.

== Dnia 16 stycznia r. b. o godzinie 5 po południu 
w sali M agistratu, odbędzie się 'sesja zgromadzenia 
jubilerów, złotników i grawerów.

— Dnia 17 stycznia r. b., o godzinie 5 po południu 
w domu Nr 784, w lokalu starszego p. Liebe, odbędzie 
się sesja zgromadzenia bronzowników i mosiężników.

— W  zeszłą środę .znajdowało się na widowiskach osób: 
W teatrze wielkim 692; w teatrze rozmaitości 697; w muzeum 
anatomicznem 30; w menażerji Kreutzberga 235.

— W  dniu 18/30 grudnia r. z., pisze Gazeta Policyjna, 
Juljan Szepe niłynarz, w przejeździć przez Warszawę do Po­

znania, zatrzymał się czasowo na Pradze. W yszedłszy do 
W arszawy w celu wynalezienia swego krewnego i przebywszy 
w mieście do zmroku, wsiadł do sanek z zamiarem powróce­
nia na Pragę, lecz sankarz namówiwszy go do zabawy, za­
wiózł go do kilku miejsc publicznych, a w ostatku do szynku 

przy ulicy Złotej. Ztąd dobrze, już podpiły Szepe, kazał się 
odwieść na Pragę , lecz sankarz dobrawszy sobie w pomoc 
z szynku dwóch swoich znajomych, zawiózł spojonego Szepe 
pod okopy w okolicę ulicy Grzybowskiej. Jeden z przybra­
nych przez sankarza ludzi, dopomagając niby Szepemu wyjść 
z sanek, wyciągnął mu z kieszeni pugilares, w którym znaj­
dowało się rs. 32 gotówką i rozmaite papiery. Porzuciwszy 
w ten sposób na ulicy Szepego, sprawcy odjechali do miasta, 
drąc i rozrzucając po drodze znalezione w pugilaresie papie­
ry. Zrabowany Szepe doprowadzony został przez stójkowego 
strażnika do cyrkułu S-go, lecz nie był w. stanie dostarczyć 
takich wskazówek i objaśnień, któreby na ślad sprawców ra­
bunku naprowadzić mogły. W ydział śledczy otrzymawszy 
o tem wypadku telegraficzną wiadomość, zarządził najściślej­
sze poszukiwania w miejscach do których Szepe zajeżdżał, 
jakkolwiek i te, nie znając wcale W arszawy, bardzo niedo­
kładnie wskazywał, pomimo to wszakże, zdołano wykryć tak 
sankarza jako też i dwóch jego wspólników, którzy zezna­
niami swemi stwierdzili rzeczywistość spełnionego przez nich 
rabunku i jeden z nich to jest sankarz, zwrócił poszkodowa­
nemu rs. 10, jakie z podziału zdobyczy otrzymał. Kawałki 
zaś podartych i rozrzuconych po ulicy papierów, dozorcy wy­
działu śledczego po wynajdywali. W szyscy trzej sprawcy ra­
bunku, oddani zostali W ydziałowi Sądu Policji Poprawczej 
przy Zarządzie Ober-Policmajstra.

=  Kołodziejski dróżnik, przy kolei konnej znalazłszy 
na Nowym Zjezdzie kolczyk rautowy, zaniósł go do 
jubilera Wapińskiego—ten zatrzym ał takowy, aż po­
szkodowana w tych dniach szukając zguby po Zjezdzie, 
doprowadzoną została przez znalazcę do jubilera, k tó ­
ry  od niej otrzym ał dla biednych kop. 75 i składa ta ­
kowe do rozporządzenia Redakcji „E urjera  W arszaw ­
skiego." Nadmienia się, że poszkodowana znalezione- 
nego dała  rs. 6 Kołodziejskiemu.

—  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego", 
od K. M. rs. 1, na drzewo dla biednych do uznania 
Redakcji.

-f Dnia 12-go stycznia zeszła z tego świata ś. p. 
Zofja Młocka, kanoniczka, córka Tadeusza Młockiego, 
niegdyś Starosty Zakroczymskiego i Joanny z Kic- 
kich, w wieku lat 79. Żałobne nabożeństwo odbę­
dzie się 16-go stycznia \y poniedziałek, o godzinie 
11 tej w kościele Ś-go Andrzeja przy Placu T eatral­
nym, a. o 12-tej z południa przewiezienie zwłok na 
cm entarz powązkowski. O czem w smutku pozostała 
rodzina zawiadamia. — 267

-f Ś. p. Kostrzewski Maksymjljan, Sekretarz IX  
D epartam entu Rządzącego Senatu, w wieku la t 59, 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, w dniu ł l- ty m  b. m. 
zszedł z tego świata. Pozostała w smutku córka i 
szwagier, zapraszają Kolegów, Przyjaciół i Znajomych 
na eksportację zwłok w dniu 14 tym b. m. w sobotę 
o godzinie 2-giej pb południu, z kościoła Przem ie­
nienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, na cm entarz 
powązkowski odbyć się mającą. — 240 —

-f Ś. p. M arja Dziankowska, panna, po długiej i 
ciężkiej słabości, przeniosła się do wieczności dnia 
13-go b. m. w 17-tym roku życia. Eksportacja zwłok 
nastąpi w niedzielę dnia 15-go b. m. o godzinie 2-ej 
z południa, z kościoła Ś go Antoniego przy ulicy So*



natorskiej, na którą pozostała familja zmarłej Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —270—

-f W dniu 10-tym b. m., w majętności Aunów pod 
Warszawą, zmarł ś.p. Bonawentura Belina Węgierski, 
b. officer b. wojsk polskich, obywatel ziemski, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 70.

—236--
■f Leontyna Izabella-Zofja Schreyer, córka Wikto­

ra Schreyer, Patrona Trybunału i jego małżonki Julji 
z Wituskich, przeżywszy niespełna rok jeden, w d. 12 
b . m. życie żakończyła. Stroskani rodzice, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze­
nie zwłok w dniu 14 b. m., o godzinie 3ciej po połu­
dniu, z mieszkania przy ulicy Długiej pod Nr 545/14, 
na cmentarz ewangelicko-augsburgski odbj ć się ma­
jące. ' —250—

=  Zacna pomięć na długo w sercach pozostaje, 
dowiodłe tego liczne zebranie mieszkańców tutejszych, 
którzy pośpieszyli oddać hołd pośmiertny zwłokom 
wdowy po ś. p. Stanisławie Jachowiczu. Zacna ta, 
bogobojna i przykładna niewiasta zasnęła w bogu 
w dniu 9 b. m., w dniu’zaś 12 zwłoki jej odprowadzo­
ne na miejsce wiecznego spoczynku. Kondukt, boprze- 
dzali wychowańcy szkółki imienia Jachowicza uprzy­
tomniając dla obecnych zasługi jakie nieodżałowanej 
pamięci mąż zmarłej już matrony położył na polu pe- 
dagogicznem.

_ — Wszystkim osobom, oraz Pastorowi Par: Warsz: 
I\s: Manitius, łaskawie uczestniczącym w oddaniu 
ostatniej posługi przy odprowadzeniu zwłok ś. p. 
Wilhelma Kazimirus, najdroższego nam ojca, pozosta­
łe w smutku dzieci, za pośrednictwem niniejszego pi­
sma, załączają najserdeczniejsze podziękowanie, wy­
rażając je słowami: „Bód Wielki Wam zapłać

—263—

r  S i  Onegdaj o godzinie 6 1/a wieczorem, w tutejszym 
kościele awangelicko-augsburskim, zawarty został 
związek małżeński, między p. Karolem-Henrykiem 
Dejke Buchhalterera, a panną Emilją-Marją Heintze, 

- córką fabrykanta i obywatela tutejszego; błogosławił 
tej parze, po stosownej przemowie Pastor Manitius.

—_ 29 grudnia w okolicy Małej Wiśżery polowano 
na niedźwiedzia w obecności Najjaśniejszego Cesarza. 
Wkrótce po godzinie pierwszej po południu niedźwiedź 
wyszedł przeciwko miejsca, przez Najjaśniejszego Ce­
sarza. zajmowanego i Jego Cesarska Mość raczyła ra ­
nić zwierza, który jednak przez linją strzelców prze­
skoczył. Stojący opodal Wielki Łowczy Najwyższego 
Dworu, Włodzimierz syn Jakóba Skariatyn, pragnąc 
się upewnić czy niedźwiedź jest zupełnie zabity, ru­
szył z linji za nim, Lecz zaledwo kika kroków postą­
pił, nieszczęśliwie o sęk się zaczepiwszy upadł, a w tej­
że chwili w ręku będąca strzelba nabita, wystrzeliła 
i nabój trafił go w grzbiet. Rana była śmiertelną i 
Wielki Łowczy Skariatyn skonał, mając tylko czas 
przemówić słów kilka zwróconych do Jego Cesarskiej 
Mości, który raczył niezwłócznie pośpieszyć do umie- 
rającego.  ̂ „Prawił. Wiest.“

—- 28 Listopada około godziny 6ej rano w Zurna- 
bacie (na Kaukazie) było -wcale silne trzęsienie ziemi. 
Z początku słychać tylko było huk podobny do turko­
tu ciężkiego powozu, następnie zaś bardzo widocznie 
kołysać się zaczęły gmachy, znajdującego się tam 
wojennego półszpitała. Zjawisko (o trwało około ośmiu

sekund; huk wszakże trwał dłużej niż kołysanie. Kie­
runek kołysania ziemi był od południo-zachodu do 
północo-wschodu, ku górze poblizkiej, zwanej Mur ud, 
wznoszącej się nad płaszczyzną Zurnabatu na 1,000 
stóp przeszło. Około godziny lej po południu tegoż 
dnia widoczne to kołysanie jeszcze się powtórzyło na 
dwie lub trzy sekundy. „Kaukaz.“

— „Gołos“ podaje pogłoskę, że z liczby zamówio­
nych u jenerał-majoraMalcowa, na termin pięcio letni, 
1,500 wagonów towarowych krytych i 500 platform, 
na summę 2,689,477 rs., mają być odstawione w 1871 
roku 375 wagonów i 125 platform, ogólnej wartości 
672,369 rs. (D. W.)'

— Telegram z woroneża 25 grudnia, piątek. Kom- 
missja rządowa zlustrowała ucząstek woronezko-ro- 
stowskiej kolei żelaznej od Woroneża do stacji Don. 
Otwarcie ruchu rogularnego po tej kolei rozpocznie 
się od 27 grudnia. . „Birż. Wied.“

— Pekiński korrespondent „Jour. de St Petersb." 
donosi, że jedna russka karawana zatrzymana byłą 
przez chińską policję niedaleko od Pekinu, że ładunek 
był zrzucony na ziemię z wielbłądów, pod pozorem, 
iż zwierzęta te były potrzebne do przewiezienia baga- 
rzy ministra Tien-kno-fana, udającego się natenczas 
z Tiencinu do Pekinu. Russki jeneralny konsul w Tien- 
cinie zażądał zadośćuczynienia za takie postąpienie 
chińskiej policji, i rząd zaraz spełnił jego żądanie.

(D. W.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Bombardowanie Paryiaod d. 8 do dnia 11-go stycz­

nia. Wiadomości z „Correspondance Havas“ wydawa­
nej w Paryżu. Grauaty padają ciągle na przedmie­
ście St. Germain. Dnia 8 b. m., z rana o godzinie 6 
cztery bomby spadły w ulicy Madame, trzy w odlewni 
Renego i w innych zabudowaniach. Jeden pocisk, do­
stał się na ulicę St. Jacques w chwili, gdy ludzie wy­
chodzili z kościoła. W ogród luksemburski także do­
stała się bomba. Niedaleko od pałacu luksembur­
skiego na rogu ulic St. Jacques i bolwaru prowadzą­
cego do Pont Royal, strzały nieprzyjaciela zrządziły 
spustoszenie. Ludność zagrożonych części miasta po­
rzucając swe mieszkania przenosi się do opustosza­
łych domów leżących po za linją strzałów. Ogień 
nie wiele szkodzi wałom miejskim; ze szczególniejszą 
siłą skierowany jest na fort Montrouge, który odpo­
wiada z dział jak największego kalibru. Rekonesans 
odbyty dnia 7 b. m.-, przekonał, że nieprzyjaciel odsła­
nia nową baterię w parku St. Cloud. Niemcy popro­
wadzili już przykopy na froncie fjrtówRosny iNogent 
s. Marne. Przykopy te według udoskonalonej metody 
wykonąne dozwalają poprowadzić pierwsze paralelle, 
bez wielkich strat. Codziennie wyrzuca nieprzyjaciel 
na pozycje nasze do 20,000 granatów. Najdalszemi 
punktami jakich dosięgają strzały nieprzyjacielskie są: 
ulice Soufflot (przy Panteonie) Vanneau za ogrodem 
luksemnurskim i Avenue Breteuil w pobliżu Inwali­
dów. Dzieci i kobiety padły już ofiarami pocisków. 
Od 5 stycznia straty w wojsku wynoszą 15 zatitych 
i 60 ranionych. Władze wezwały mieszkańców, aby 
się nie zgromadzali w miejscach nawiedzanych przez 
strzały. W tych punktach wszczęły się małe pożary, 
które zaraz ugaszono. W nocy z 8 na 9 cały szereg 
gmachów publicznych nawiedzony został przez strza­
ły: między innemi St.: Sulpice, Sorbonna i Val de Gra­
ce. W nocy z 9 na 10 pękło nad miastem, najmniej



2000 granatów, głównie nawiedzone były ulice koło 
Panteonu i St. Etienne du Mont. Wiele gołębi przy­
było z depeszami z prowincji.

W nocy z 10 na 11 (z wtorku na środę), wykonano 
rekonans w kierunku Clamart i drodze żelaznej stras- 
burskiej, na południe i wschód. Przez cały dzień śro­
dowy (11-go) bombardowanie trwało'dalej z niezwykłą 
gwałtownością przeciwko fortowi Psy, gdy tymczasem' 
forty Vanves i Montrouge słabiej ostrzeliwano. Wie­
czorem tego dnia cały już prawie lewy brzeg Sekwany 
zasypany był strzałami. Trochu wydął jeszcze 6-go 
b. m. proklamacją w której odrzuca myśl kapitulacji. 
Minister spraw zagranicznych protestuje przed całą 
Europą przeciwko bombardowaniu stolicy.

Wiadomości Telegraficzne.
Bruksella 12-go.— W Paryżu biją codziennie 650 

koni na mięso dla mieszkańców. Obsługę przy dzia­
łach fortowych pełni artylerja gwardji narodowej 
Dekret rządowy przedłuża termin płacenia komor­
nego na dalsze 3 miesiące. Na wspomożenie gwar­
dji narodowej przeznaczono 20 miljonów franków. 
Aresztowano 4 ch burzycieli, którzy podpisali prokla­
mację powstańczą. Cała municypalność 20 go okręgu 
została również uwięzioną. Mer Deslecluze otrzymał 
dymissję. Blanqui, Flourens, Millieres i inni uczest­
nicy wypadków 31 października, stawieni będą przed 
sąd wojenny; porzucono myśl oddania ich pod wyrok 
przysięgłych. „Journal officiel“ donosi, że od kilku 
dni w pewnych klubach powtarzają się publiczne od- 
gróżki i mowy ubliżające rządowi. Osóbna odezwa 
nawet wzywa obywateli do wojny domowej. Pokusze­
nia te wywołały niezadowolenie w ludności i nie mo­
gły pozostać bezkarnemi. Główni przywódcy areszto­
wani, oddani będą pod zawyrokowanie komissji wo-? 
jennej.

Bordeaux 12-go.—  Wiadomości wojenne z Paryża 
d. 9 b. m. Wczoraj potyczki w stronie Malmaison. 
Dziś nieprzyjaciel z samego rana po raz czwarty za­
atakował pozycje Maison Crachard i kamieniołomy 
Reuil. Odparła go gwardja ruchoma departamentów, 
Aisne i Loire inferieure. Poniósł wielkie straty. W szpi­
talu Pitie, w okolicach Panteonu, w nocy z 9 na 10, po­
cisk pruski zabił kobietę. Z jednej sali trzeba było 
wynieść chorych do piwnicy. Również bombardowano 
szpital Val de Grace. Granaty sięgają do samego Pan­
teonu, Odeonu ulicy Vauxes. Dnia 10 b. m. ogień 
osłabł. W nocy dopiero wzmógł się nad dzielnicą Śgo 
Jakóba. Doniesienia gołębie z Bordeaux wywołały 
w ludności paryzkiej silne postanowienie oporu.

Bordeaux 11-go. — Z Le Mans ogłasza generał 
Chamy następujący raport urzędowy, pod datą 20 go 
b. m. „Wojska Ks. Fryderyka Karola i W. Ks. Mek- 
iemburskiego z podwójną siłą zaatakowały dziś lińję 
1’Huisne i pozycje położone na południo-wschód od 
Le Mans. Musieliśmy się cofnąć na obrane naprzód, 
stanowcze już pozycje, walka była nadzwyczaj zacięta 
w Perigne PEveque i Chnge, dalej w Moutfort Jupilles 
Champagne Changó i w kilku jeszcze innych punk­
tach. Dzisiejsze nasze straty dotkliwe.

Szweryn 12 go. — Telegram do Wielkiej Księżnej: 
Connerre, 11-go stycznia; godzina 8-ma wieczorem.
Po przejściu w dniu wczorajszym PHuisne (rzeczkę 
w padającą do Sarty), dziś zacięte ale zwycięzkie po­
tyczki pod Lombron i la Chapele, prawie 10,000 jeń­
ców; małe straty. Jutro marsz na Le Mąns.

Le Mans 10-go. — Straty nieprzyjaciela w dzisiej­
szych walkach są bardzo znaczne W brygadzie do 
której należy pułk strzelców Nr 35, raniony generał 
Rothmaler, major, adjutant brygady i adjutant pułko­
wy, oraz wielu innych oficerów zabitych.

Lille lOgo.— Nieprzyjaciel opanował Busigny przer­
wał komunikacje telegraficzne i kolejowe obsadził dwo­
rzec drogi żelaznej pomiędzy Cambrai, Avesnes i Mau- 
beuge, bieg pociągów wstrzymany.

Lille l ig o  wieczór.— Generał Faidherbe wyruszył 
z armją swą z Boisleux przeciwko nieprzyjacielowi. 
Pod Bapaume przyszło już do potyczki, tyraljeiskiej.

Hawr lOgo.— W okolicy St. Romain zaszła utarcz­
ka forpocztowa. Generał Loysel mianowany naczelnym 
wodzem armji operującej pod Hawrem 

Berlin l ig o .— Generał Manteuffel mianowany do- 
wódzcą armji Wogezów na miejsce Werdera. Następ­
cą jego w dowództwie na północy Francji jest generał 
Goeben, dowódzca 8-go korpusu armji:

Bordeaux 10 go. — Okólnik ministra wojny do 
prefektów poleca im bezzwłoczne wprowadzenie w wy­
konanie dekretu zaprowadzającego osobne depots dla 
kształcenia artylerzystów z gwardji narodowej. Mini­
ster spraw wewnętrznych poleca prefektom ułożyć jak 
najprędzej budżeta na 1871 według zasad przyjętych, 
przez rady jeneralne w roku ubiegłym. Nowe komissje 
departamentowe mają być organizowane bez najmniej­
szej straty czasu. ,

Bordeaux 11-go. — Nakazano utworzyć po depar­
tamentach oddziały lekkiej kawalerji, każdy z 300
koni. m ,

Bruksella 11-go wieczorem. — Wczoraj w wieczór 
zabrano w Ostendzie pewną ilość skrzyń napełnio­
nych bronią. Miały one przez Anglję odejść do Fran­
cji. Od kilku dni drugi to już sekwestr położony przez 
władze belgijskie. „Journal de Lióge“ donosi, że 
znowu na granicy zjawiają się żołnierze a raczej m a­
ruderzy francuzcy, których wojska wykonywujące nad­
zór bezzwłocznie internują..

Wiedeń 11-go wieczorem. — Słychać z dobrego 
źródła, że hrabia Potocki przybędzie tu jutro lub po­
jutrze. H rabia czynić będzie statania o uzyskanie 
ostatecznego uwolnienia z gabinetu. Ma on zamiar 
stanowczo usunąć się od życia publicznego.

Bruksella 12-go.—Racje micsa w Paryżu ograni­
czone być mają do 20 gramów (1V2 łuta) na osobę, 
na czas trzydniowy. Bomby padały d. 8 b. m. nietyl- 
ko na przedmieściach, ale nawet na ulicach: Babylone 
i du Bac idących w kierunku Levre. Na ulicy Gay 
Lussaca kilka osób zabitych zostało od granatów. 
Śmiertelność w mieście wzrasta.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa d. 13 Stycz.

Wersal 11-go.—  Ostrzeliwanie fortyfikacyj i 
platform nieprzyjacielskich, prowadzone jest 
dalej z energją. Dziewięć nowych bateryj na­
szych bardziej naprzód wysuniętych, przyjęło 
w niem u d zia łk oszary  fortu Issy zapalone 
od strzałów. Straty nasze w zabitych i ra­
nionych wynoszą 2 oficerów i 7 żołnierzy.

Bordeaux 12go,— Wiadomości balonowe z Pa­
ryża z d. lOgo donoszą o wielu potyczkach, 
podają liczbę granatów spadłych wewnątrz



Paryża ha 2,000. Kilka szpitali dotkniętych 
strzałami, ludzie pozabijani. Bourbaki zawia­
damia pod d. 10-m b. m. w wieczór: „Dziś
ostatnie oddziały nieprzyjacielskie opuściły 
miasto Villersexel, bądź też oddały się wnie- 
wolę.“

Wersal 12-go.—Korpusy postępujące w kie­
runku Le Mans, stoczyły d. 11-go gorącą wal­
kę aż do nocy.— Debonches w Szampanji, zosta­
ły  zdobyte, zarównie jak Arches Chateau. 
Liczba jeńców aż do dnia 10-go b. m., wy­
nosiła nie 2,000, ale przeszło 5,000 ludzi 4 
kartaczownice, i to zabranych przez same od­
działy wysuniętego naprzód środka.

Werder wymaszerowawszy z Vesul na le­
wo i odparłszy w d. 9-m w bitwie pod Yil- 
lerseixel nieprzyjaciela, który mógł przeszko­
dzić mu w dalszym pochodzie, w d. 10 bez 
dalszej bitwy dalej pomaszerował.

Warszaioa d. 14 stycznia godz. 11 m. 45.
Bordeaux 13.—  Według balonowych wiado­

mości z Paryża, we czwartek wieczorem, przy 
rekonesansie w kierunku kolei strasburskiej, 
podminowane zostały domy zajmowane przez 
Prusaków i wraz z Prusakami w powietrze 
wysadzone. Rekonesans w kierunku Clamart, 
w celu zniszczenia robót nieprzyjacielskich, 
zupełnie się udał. Minister spraw zagrani­
cznych wystosował do dyplomatycznych ajen­
tów protestację przeciwko bombardowaniu. 
Ludność nie jest strwożona.

Bordeaux 12-go.— Jenerał Chanzy donosi z Le. 
Mans pod datą 11-go: Dzisiaj toczy się bitwa na ca­
łej linji. -Wojską utrzymały się walcząc zacięcie. 
Nocowaliśmy na wszystkich naszych pozycjach z wy­
jątkiem Tuillerie3, które przy zapadającym zmroku 
zostało wzięte. Obie strony poniosły ciężkie straty. 
Jutro spodziewany jest nowy attak.

Wersal, 12 go stycznia. — Do królowej Augusty 
w Berlinie. — W ciągu 10-go i 11-go toczyły się 
zwycięzkie potyczki w Le Mans. Zabraliśmy wiele 
jeńców, kartaczownic i działa. Straty umiarkowane 
w 3, 9 i 13-tym korpusach szczegółów brak. Francuz- 
kie telegramy przyznają się po pierwszy raz do po­
rażki. Pod Villers Sexel 9-go jenerał Werder stoczył 
szczęśliwą potyczkę zabrał 2 orły (?), 2 działa i 800 
jeńców. Ostrzeliwanie Paryża z powodu mgły od 3 
dni panującej, postępuje tu bardzo wolno, jakkolwiek, 
wczoraj i dzisiaj padło wiele strzałów szczególniej 
z miasta. Z muru opasującego, ogień coraz gwałto­
wniejszy. Dziś słoneczny dzień zimowy i 2 stopnie 
mrozu. Jednakże widok (z powodu mgły) jest u tru ­
dniony. Wilhelm.

Wersal, 13-go stycznia. —* Wczoraj po południu 
3 ci i 10-ty korpus zdobyły Le Mans a 9-ty i 13-ty 
posunęły się zwycięsko w kierunku południowym ku 
Saint Corneille. Z (braliśmy znaczne zapasy. In­
nych bliższych szczegółów brak.

— Bilety na koncert p. Laury Kahrer, nabyć mo­
żna w księgarniach PP. Gebettner et Wolff Hosicha, 
Kaufmana i Sennewalda.

— Słychać, źe powszechnie znana pianistka pani 
Klara Block z Berlina, ma tutaj w ciągu bieżącego 
sezonu, wystąpić w kilku koncertach. —249—

W Sobotę, t. j. dnia 14go b. m., danym bedzie

BIL P B z m c u i ,
w tak zwanym: „Ogrodzie pod Nadzieją,“ w Restauracji 

na Pradze.
Wejście od ulicy Szerokiej i Brukowej, Nr 405. 

P otraw y i Napoje po zwyczajnej —
Wejście Kop. 30 i o n a  ubogich.— J. Reiman.

cenie.
(3-3) -172

Gdzie w szelk ie zamówienia się przyjmują.
 ( 2— 2 )  - 2 1 2  ■

Karmelki z Rzodkwi
(Bonbons au Raifort)

z Fabryki C. A. C. Fitcher m Frankfurcie 
Skład Główny Kermelków z rzodkwi, w Niemczech i f ra n ­

ci i od kaszlu i na złagodzenie cierpień piersiowych powszech­
nie używanych, urządziłem w Warszawie w Składzie win da­
wniej Jana Riedel, przy ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 477B. 
gdzie takowych nńbyć można po kop. 15 za paczkę i kop. 20 
za pudełko.—C. A . C. Fischer. (1—2) — 245 —

h u J J J j
A tłasow e i Moire-antique,

zupełnie nowe. do wynajęcia w Magazynie J. Ma­
tuszewskiego, ulica Miodowa, pałac Dyzmańskich. 

( 2 - 6 ) -  101 -

Donosimy Szanownej Publiczności, iż z dniem Iszym Stycz­
nia r. b. otworzyliśmy przy ulicy Miodowej, w domu Wgo 
Freunda, Nr 483, nowy 8, wprost Kościoła Przemienienia 
Pańskiego, now o założony SK Ł A D  P Ł Ó T N A  i 
B IE L IZ N Y  gotowej, tak męzkiej jak damskiej, 
Spódnic, Penuarów i t. p., w najświeższych fasonach, 
oraz Nakryć stołowych, z czem mamy honor polecić się 
Szanownej Publiczności. Staraniem zaś naszem będzie tak 
przystępnością cen jak i dobrocią materjałów, po­
zyskać sobie względy Szanownej Publiczności.

W . Lange et Comp.
  ( 1 -3 )___________- 2 5 3 -

Zwraca się uwagę Szan. Publiczności^
że Łóżka i  W SZfilkifl w v r n h v  m en  fn lin r lr?  ooże Łóżka i wszelkie wyroby mej fabryki, 
cechą, to jest Herbem i napisem Fabryka C. M inter,

oznaczone jej
i  • ?  T T  - 'W — »  * c & U i  y  n a  JLTXlUŁcr&

wybitym na blasze mosiężnej, albo farbą pod lakierem.
(5—0)—9492

e j , aioo lam ą poci laki
K AR O L M IN TER .



SEE W ŁOSKI STKACHISO,
świeżo otrzymany, poleca Skład 

A N T .  S T Ę P K O W S K I E G O .
• (1 -3 )  -_______ - 2 7 5 -

T S A T R  W IE L K I.
Dziś: L sA £ ric a n a  (abonament zawieszony).
Jutro. F l i c k  i  Flock.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Dziś: M a r g r a b ia  de V illem er.
Jutro M ió d  K asztelańsk i. - O chlebie i  w od zie .

N A  M A S K A R A D Z IE .
T eatr W i e lk i ;  D ivertissem ent.
T eatr R ozm aitości: L is ty  L arkinsa.

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A .  *
W N iedziele, dnia 15go b. m., 

K O N C E R T  Orkiestry pod dyrekcją A . Sonnenfelda.
1. Uwertura zop. „Oberon,11 K. M. Webera. 2. Fanhlings 

Erwachen,. romans, Bacha. 3. Biirgersin, walc, Straussa. 
4. Potpourri z  op. „Faust,11 Ch. Gounoda. 5. Słubicki 
mazur, (lszy raz), Piotra Eibla. 6. Uwertura z op. „Wesołe 
kobiety z Windsoru,11 Nicolaiego, 7. Siingerlust polka, Straussa. 
8. Traum bilder fantazjaLum byego. 9. Marsz Egipski, 
Jana Straussa. JO. P odroż po Europie, w ie lk ie  P o t­
pourri, Conradiego, (na żądanie). 11. Blaubart, kadrylle, 
Józefa, Straussa. 12. (Na żądanie): Romans zop. ,,Maritana,“ 
Wallacego, solo na trąbce wykona pan Hermann. 13. Trau- 
merein, Schumanna. 14. Koncert uwertura, Heinsdorfa. 15. 
Dinorali galop, Scliultza.— Wejście K op. 2 0 . — Początek 
o godzinie 5-ej. Koniec'o 8 -ej.— Co N iedziela  i Ś w ię to  
K oncert. , (1 -1 ) —251—

SŁYNNE ANATOMICZNE MUZEUM
I S .  F r t e c h e r a  i  S p ó ł k i ,

otwarte codziennie, lecz tylko na krótki

czas, od godziny 9ej z rana do 9ej wieczór 

dla dorosłych mężczyzn, wZabudowaniu daw­

niej Teatru Kappo.

Licznym żądaniom czyniąc-zadość, rze­

czone Muzeum otwarte będzie co Wtorek, po­

cząwszy od dnia lOgo b. m., od godziny 2ej

po południu, wyłącznie tylko dla Akuszerek. 
(6—0) - i  10 -

l e ia ie r j a  Kreutzberga,
przy rogu ulic: Hr: Berga i Włodzimierskiej.
' ■ ' D z i ś

d w a  w ie lk ie  nadzw yczajne  
p rzed staw ien ia :

Daniel w  ' jamie
wykona pogromca lwów P. Kreutz- 
berg junior. Na zakończenie każ­
dego przedstawienia odbędą się 
ćw iczenia  z Białym Abissyńskim 
Słoniem, oraz karm ienie wszyst­

kich drapieżnych zwierząt.
Pierwsze przedstawienie o godzinie 4ej po południu. 
Drugie przedstawienie o godzinie 7 ‘/a wieczór.

H P U T 1 W  dniu jutrzejszym zaś odbędą, się trzy nąd-
zwyczajne przedstawienia t. j : pierwsze o godz .  3,
drugie o godz .  6, trzecie o godz.  l 1/̂ ,

°  °  (12—0) -10312 - ____________

W N ied zie lę , dnia 3 (15) b. m., w Sali Resursy Obywa­
telskiej, K O N C E R T  O rkiestry W arszaw sk iej pod 
dyrekcją L ew an d ow sk iego  i K uim ego. — Program: 
Część I-szą: 1. Uwertura zop. „Sroka złodziej,“ Rossiniego. 
2. „Panacea Klange,11 walc, Straussa. 3. Duo Nocturno, Vogta 
4. Kadryl z baletu „Flick i Flock, (nowy), H. Szulca, 
Część Il-ga: 5. Marsz Egipski, Jana Straussa. 6; Kawatyna 
ż op. „Cyrulik Sewilski,“ Rossiniego, wykona na oboju pań 
Zaubicer. 7. K ongres m uzyczny, potpourri Conradie1 
go. 8. Mazur ■ Tereąpolski, Lewandowskiego. Część III-cia: 
9. Warjacje na orkiestrę, Conradiego. 10. „Geschichsen aus 
dem Wiener Wald,“ walc z cytrą, Jnna Straussa. 11. Uwer­
tura zop. „Raymond,11 Thomasa. 12. Hokenzolern-marsz, Bil- 
sego.— Początek o'godz. 41/,.—Wejście od osoby Kop. 2 0  — 
W  N ied zię lę , K oncert.___________(1--1)_____ —268—

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
Dnia 2 (li)stycznia 1871 r.

M onety i  P ap iery
Półimperiały Ros. rs. 6 k. 48 
Dukaty Hol. rs. — k. — rs. 3 k. 70 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
(Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . . 
(Listy Zastawne miasta Warszawy 
.Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
(Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . .  
(Bilety Banku Cesars. za r. 1860 
'Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864

» » „ z *. 1866 ..........
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
(Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
iAkcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
(Akcje Drogi żel. War,-Terespol. 
Akcję Banku Handlowego Warsz. 
(Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Obligacje kolei żel. Terespoiskisj 
(Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5°/o Listy zastawne rossyjskie . .

Ż ądano Płacono

RUBLE I  KOP. SR.

_i _ _
91 52 91 Z
89 44 i u :
87 - 83 87. 41
83 75 83 41

100 — 99 50
73 85 73 52 

—-1
. Lo- so wa- nie
145 — -
70 50- 69 50
69 _ — _1

— 140 —

—
110

_

100
— —

108 —
Wartość kuponu bież. od List. Zast. kop. 23V3 
Od Likwidacyjnych kop. 47T/g 
Od Listów Zastawnych nowych kop. 29l/6 
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop, 443 Vl8 
Berlin: Weksel 100 tal.Sd. rs.ll6k .62V 2 rs. 116 k.32Va 
Londyn: 3 m. funt. st. rs. 7 kop. 87 rs. — kop. — 
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. - k. -  rs. -  k. — 
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 94 k. 72 rs. — k. —

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .
Dnia 12 i 13 Stycznia 1871 r.

T erm om etr R .
wskazywał: zimna 

dnia 12 stycznia 
dnia 13 stycznia

Godz. 7 rano 1. z południaj 9 wieczorem
5.4 5.1 7.5
4.0 2.2 :  5.4

Dnia 12 największe zimno 8.0 st., najmniejsze 4.7 st.
„ 13 „ ,, 5.8 ,, „ 1.7 „

B arom etr dnia 12 i 13 wznosił się znacznie. 
W ia tr  dnia .12 zachodni, dnia 13 zachodni panujący.
Dziś o godzinie 7 rano zimna stopni 6.3 R.; barometr 

spada nieznacznie, wiatr zachodni.
Wschód słońca o godz. 8 min. 6.

'Zachód słońca o godz. 4 mini. 13.
Długość dnia godz. 8 min. 7.
Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą stóp 6 cali 11.
— Ceny T argow e W a rsza w sk ie .— Dnia 12 sty­

cznia płacono za korzec pszenicy wagi 240 do 250 funtów 
rs: 6 kop. 35 do rs. 7 kop. 20: -  żyta wagi 230 do 240 fun­
tów rs: 4 kop 45 do rs: 4 kop. 60:— jęczmienia 4-ro i dwu­
rzędowego rs: 3 kop. 35 do rs: 3 kop. 75:— owsa rs:-2 kop. 
25 do rs. 2 kop. 40:— kartofli rs. 1 kop. 80 do rs. 2 kop. 5.

— O k ow itę  płacono dnia 12 Stycznia hurtową skład- 
niczą za garniec od kop. 132 do 1321/3 •—Pojedynczą sz y n ­
karską za garniec od kop. 133 do 134 kop.______________  .

V/ Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). floąEoaeHO Uemypoio.
R edaktor, W a c ła w  S Z Y M A N O W S K I. W y d a w c a , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do KER JERA WARSZAWSKIEGO Nr 10.
Sobota. —  Dnia 2  (14) Stycznia. —  Rok 1871.

M y
A L E K S A N D E R  lig i,

Ce sa r z  W s z e c h  I I o s s ji ,
K r ó l  P o l s k i ,  

etc. etc. etc.
- Wiadomo czynimy: iż

Trybunał Handlowy w Warszawie, 
w I m i e n i u  N a s z e  m 

wydał wyrok następującej osnowy:
O b e c n i :

Polaski, Prezes.
Popowicz ) .  o ,  -A •„ Działo się na sesąji Trybunału
Stnnew ald) - Handlowego w Warszawie dnia

(Podpisano): 29 Grudnia (10 Stycznia) 1870/1 r.
Polaski, Prezes.
Andrychiewicz, Pod-Pisarz.

Trybunat Handlowy w Warszawie.
W  rozpoznaniu wniosku Sędziego Kommissarza massy upa­

dłości Henryka Salberg, w d. 26 Grudnia (7 Stycznia 1870/71 r. 
uczynionego, względem wyznaczenia nowego ostatecznego te r­
minu do likwidacji dla wierzycieli niestawającycb, lub sta­
waj ący cli a  niesprawdzających się.

Trybunał Handlowy w Warszawie.
Na zasadzie Art. 75 Księgi III. K. H. do likwidacji i we- 

refikacji wierzytelności w massie upadłości Henryka Salberg 
dla wierzycieli stawających, lecz niesprawdzających się, jak  
równie dla wierzycieli wcale niestawającycb, jakoto: Majera 
Junghertz, Markusa W ilner, S. W. Farbsztejn, Ludwika Li- 
bas, Maksa Salberg, Efroima Berliner, Ludwika Wejsblass, 
Edwarda Krasuckiego, M. B. W ilner, Władysława Jungkertz, 
Samuela Opoczyńskiego, wszystkich w Warszawie; Henryka 
Plihl, G. A. Muller, Juhre et Nikolai, E . Brandejs, C.H. Bor- 
charat, Spieker Wilm et Com., Henryka Lewins Solinę, Ka­
rola Schirmer, Sckróeter et Szwejtzer, J . M. Nelken, H. Mor- 
gęnsztern, w Berlinie; Verers et Sejler, Braci Hiilsckenbusch, 
W ilhelma Gerdt Sukcessorów, Augusta Bacher, Ebbefeld et 
Schmidt, Brensckeid et Thiene, Braci W ilping w Barmen, 
C; L. W elkauser w Erberfeld, Noetker et Banne Witkowskie­
go, Gross et Comp. w Paryżu, John, B. Oppenheimer, F r. 
Lindemann w Lipsku zamieszkałych; tudzież dla wszystkich 
innych dotąd niewiadomych wierzycieli, termin nowy osta­
teczny cztero-miesięezny, poczynający się od dnia zapubliko- 
wania go w gazetach pod prekluzją wyznacza. Mocą tego 
w lszej Instancji wydanego wyroku, podanie którego do gazet 
Syndykom poleca.

' - (Podp.) Polaski, Prezes.
(Podp.) Andrychiewicz, Pod-Pisarz. 

Zalecamy i rozkazujemy etc.
Za zgodność etc.

W Warszawie, d. 29 Grudnia 1870 (10 Stycznia) 1871 r. 
(M. P.) (Podp.) Andrychiewicz, Pod-Pisarz.

Syndyk Massy Upadłości Henryka Salberg.
Podaje do wiadomości wyżej wymienionych wierzycieli, iż 

dla ich dogodności i ułatwienia likwidacji, oznaczają się sta­
łe termina w dniach: 4 1161 Lutego, 16 (28) Lutego, 1 (13) 
Marca, 15 (27) Marca, 8 (20) Kwietnia, zawsze o godzinie 6ej 
wieczorem, w miejscu posiedzeń Trybuuału Handlowego, pod 
Nrem 549 w Warszawie. W alenty Przińemski, Obr. Sąd. 
   (1 -1 ) ~ -2 2 6  -

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Przegląd Katolicki Nr. 1 wyszedł z druku i zawie­
ra :  Jan Dorsoso Cortes (dalszy ciąg). — KorrespondcHcja 
z Poznania (dalszy ciąg). — Kronika kościelna. -  Odpowiedź 
Redakcji. — Biuro informacyjne o nędzy. — Ogłoszenia.

Kłosy Nr. 2 8 9  wyszedł z druku i zawiera : Postąpiłem 
rawhie, powieść, przez W alerję Marenne (Morzkowskę) (ciąg 
alsży). — Z motywów ludowych, wiersz E l—y. — Ratusz 

w T oruniu , przez R. — Don Iliszot z la M anszy, przez F. 
H. L. (G. d.) — Książe srebrny , powieść z czasów Iwana 
Groźnego, przez hr. k .  K. Tołstoja, (ciąg dalszy). — Pielgrzym­
ki Ćzajld • Harolda, z Bajrona. Pieśń IV. (Ciąg dalszy.) —

Z teatru wojny. Listy T. T . Jeża XXI. — Pokłosie, przez E . 
Łabowskiego. — Notatki Chirurga o bombardowaniu Stras­
burga. — Literaci za czasów Saskich, przez J . Bartoszewi­
cza. (Ciąg dalszy). — Urywki hygieniczne i lekarskie D ra 
Luczkiewicza, Prof. Uniw. Warsz.: Odzież. — Wiadomości 
z pola literatury i sztuki. — Przegląd Polityczny. — Od Re­
dakcji. — R yciny: Ratusz w Toruniu. — Dwie ryciny Gu­
stawa Dore z Don Kiszota. — Szkic humorystyczny Franci­
szka Kostrzewskiego. -  Dla prenumerujących Kłosy wraz 
ż dziełami Korzeniowskiego dołączono arkusz 4-ty i 5-ty Spe­
kulanta.

Gazeta lekarska Nr. 2 8  wyszedł- z druku i zawiera: 
Rozprawy naukowe. O wpływie nerwów na oddychanie. Przez 
A. Fabiana i A. Stockmanna. — Postrzeżenia z praktyki le­
karskiej. Kurcz pisarski. Przez D ra Helbicha (z Konar). — 
Kronika zagraniczna. - Badania nad przepaleniem słonecznem 
(insolatio) i nad przypadłościami wywołanemi działaniem cie­
pła. Przez Prof. Vallin. Streścił 1. Kahl. — Korrespondeucja 
z Krakowa. Dr. Zieleniewski.—Wiadomości bieżące. Doświad­
czenia dokonane nad głową ściątą przez gilotynę. — Doda­
tek. Opis szpitala S-go Ducha w Warszawie. Przez Dr. F rau . 
ciszka Groera (573 — 576). (Koniec tomu pierwszego dziejów 
szpitali). — Uroskopii ark. 22-gi, Anatomii praktycznej arkusz 
12-ty, Gynecologii arkusz 19-ty, Patalogii i Terapii szczegóło­
wej T. I. C. II. arkusz 6-ty.

W ędrowiec Nr. SI wyszedł z druku i zawiera: Przy­
gody rozbitków na bezludnej wyspie, autentyczne opowiada­
nie F . E . RaynaPa (dalszy ciąg z drzeworytem). • Groma­
dzenie rzeczy ludowych, broszurka D ra Jana  Karłowicza. — 
Chateau d‘ If w Marsylji (drzeworyt). — Życie piekielne, po­
wieść Emila Gaboriau, przekład F. S. (ciąg dalszy). — Ko­
ściół Tyn 1 w Pradze czeskiej (z drzeworytem). - Kapryśna 
kobieta, powieść szwedzka pani E . Garlen. — Filip Stanisław 
Kodym (z portretem), - Epizod z wojny Gallów pod Cezarem 
przez Pauline F. (dokończenie). — Nowości: literackie, nau­
kowe, teatralne, sztuki piękne, geograficzne, statystyczne, 
nekrologia.

J A M  JAWORSKIEGO

na rok 1871.
Nieustępujący w niczem swoim poprzednikom z la t innych, 

wyszedł z druku.
Sprzedaje się we wszystkich Księgarniach i Składach ma- 

terjałów piśmiennych, tak  w Warszawie jako i na prowincji..
Skład Główny w Drukarni Jana Jaworskiego, przy ulicy Kra- 

kowskie-Przedmieście, Nr 415, \y Pałacu Hrabiego Stanisława 
Potockiego, naprzeciw Kościoła Śgo Józefa Oblubieńca N. M.P.

Cena egzemplarza Rs. 1.
(3 -7) — 127 -

mmmm
na rok 1 8®! 5

wydany staraniem i nakładem Redakcji „Gazety Han­
dlowej,“ wyszedł i jes t do nabycia we wszystkich księgar-. 

niach krajowych i zagranicznych.
Podobnie jak  lat zeszłych „Kalendarz Handlowy11 

mieści w sobie Oddział astronomiczny, kościelny i kalenda­
rzowy,' Oddział genealogiczny, Oddział statystyczny, Oddział 
metrologiczny, Oddział komunikacji, który daje wyczerpu­
jące wiadomości o pocztach i telegrafach w kraju i zagranicą.

Dział przemysłowy stanowi: 1. Przegląd najnowszych od­
kryć zastosowanych do handlu. 2. Ustawa Banku Handlowego 
i Towarzystwa ubezpieczeń od ognia. 3. Dwadzieścia 
sześć tabel o losowaniach papierów krajowych i rossyjskich.. 
4. Kilka tabel podręcznych do rozmaitych obliczeń procento­
wych i objaśnienia giełdowe. 5. Adressy i taryfa jloinów.

(2—3) —123—-



Po cenie zniżonej!
■jest do nabycia we wszystkich Księgarniach miejscowych i 
na Prowincji. Skład Główny ,u Gebethnera i W olfa

J A N A  A Bi X O ii A
Doktora Teologji.

Ilistorja Powszechna Kościoła
G tomów in 8°.

Cena poprzednia rs. 7, obecna rs. 3, z przesyłką rs. 3 k. 50. 
____________( t—6)__________________ —9969 —________ __

Czytelnia Książek
Polskich, Francuzkich i Niemieckich,

Karola Ilcrnslciiia,
otworzoną została na większą, skalę w dniu 24 września b. r., 
przy ulicy Niecałej, w domu Wgo Szmideckiego, Nr 8 nowy- 
Abonament bez zastawo, książek polskich, wynosi mie­
sięcznie Kop. GO, rocznic Rs. 3 Kop. 60; książek zaś francuz­
kich i niemieckich, miesięcznie Kop. 75, rocznie Rs. 4 Kata­
log kompletny książek polskich, mieszczący w sobie najnowsze 
dzieła niezadługo wydrukowanym będzie; zaś suplementa do 
katalogów, dzieł najnowszych francuzkich i niemieckich, 
wkrótce do druku przygotowanemi zostaną. (1—3) —228—
Papież i lody, wydanie drugie poprawne, cena 20 kop. 
Mojżesz i żydzi ,  cena 30 kop.— Do nabycia we wszy­
stkich księgarniach w Warszawie i na prowincji. Skład głó­
wny w księgarni

£. Wende i Spółki.
Krakowskie Przedmieście, Nr 412a._______(8—12) —9859—

‘ O B  W  I  E  S Z C  Z  E W I E .
Warszawska Izba Skarbowa

podaje do powszechnej wiadomości, że mająca się odbyć 
w dniu 5 (17) Grudnia 1870 roku, licytacja na sprzedaż mie­
dzi, w skutek postanowienia Izby Skarbowej z dnia 2 (14) 
Grudnia r. b., odłożoną została na dzień 27 Stycznia (8 Lu­
tego 1871 roku, i  że 'z mocy tego postanowienia, rzeczona 
licytacja odbędzie się w terminie powyżej oznaczonym, t. j. 
w dniu 27 Stycznia (8 Lutego) 1871 roku, o godzinie 12ej 
w południe, w sali posiedzeń Izby Skarbowej, in plus, przez 
opieczętowaue deklaracje na sprzedaż miedzi:

1. W cegłach sztuk 413, obejmujących wagi pudów 218 
fun. 11 zoiot. 30.

2. W kawałkach i obrzynkach, obejmujących wagi pudów 
24 fun. 36; w ogóle pudów 243 fun. 7 zołot. 30.

Wysokość snmmy, od której rozpocznie się licytacja, ozna­
cza się za pud miedzi w cegłach rs. 12, a za pud takiejże 
miedzi w kawałkach i obrzynkach rs. 10 kop. 40.

Powyższą miedź możnaobejrzeć w KassieGubernjaluej War­
szawskiej od godziny lOej rano do godziny 2ej po południu, 
za zgłoszeniem sie do Kassjera Gubernialnego.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Warszawskiej 
Izbie Skarbowej. » '' , , -

Ubiegający się o kupno powyższe obowiązany złozyć kaucję 
na miedź w cegłach rs. 262, a na miedź w kawałkach i ob­
rzynkach rs. 34 w gotowiźnie lub w papierach publiczych.

Deklaracje powinne być napisane w russkim języku podług 
formy wydrukowanej w Dzienniku Warszawskim i przedsta­
wione Warszawskiej Izbie Skarbowej, lub przesłane pocztą 
w terminie licytacyjnym.

Deklaracje podane nie w terminie licytacyjnym, lub nie 
podług formy przepisanej, lub też z poprawkami i zawierają­
ce warunki, przeciwne warunkom licytacyjnym, a także bfez 
dołączenia kaucji, będą uznane za nieważne.

‘  (2 -3)____________ - 3 -

Nieruchomość w Warszawie przy ulicy Ry­
nek Starego-Miasta pod Nr 60 położona, składają- 

1; ca się z kamienicy masiw murowanej o parterze i 
trzech piętrach, 2ch oficyn i licznych zabudowań, 

sprzedaną będzie przez publiczną licytacje w drodze subha- 
stapji w Wydziale I Trybunału Cywilnego w Warszawie w d. 
4 (16) Stycznia 1871 roku o godzinie 10 rano. Licytacja za­
cznie się od zniżonego przez Trybunał szacunku o LU 
część, a mianowicie od summy rs. 5987 kop. 83s/6 - Vadium 
rs. 1000. Warunki przejrzeć można w Kancellarji Pisarza 
Trybunału lub u podpisanego Obrońcy, przy ulicy Przejazd 
pod Nr 11 nowym,—Józef K okeli, Obrońca przy Senacie.

(2 -2) -  169 -

O B W IE S Z C Z E N IE
W skutek wyroków Sądu Gminnego Czyste, odbywać się 

będzie w Kancellarji Gminnej licytacja w dniu 7 (19) ,Stycz- 
cznia r. b., na sprzedaż rozmaitych ruchomości zajętych na 
satysfakcję podatków skarbowych jako i gminnych.

w Woli dnia 30 Grudnia 1870 r.
Wójt Gminy Czyste, Kamiński, 

(2—3)  -  199 —
W dniu 22 Stycznia (3 Lutego) 1871 r. o godzinie 10 rano 

sprzedaną zostanie drogą subhastacji w Wydziale I Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie, przy placu Krasińskich.

Osada rolniczo-fabryczna i przemysłowa
Grochów pierwszy,

w Okręgu, Powiecie i Gubernji Warszawskiej położona, tuż 
pod samem miastem Warszawą, z folwarku Grochów i zakła­
dów fabrycznych składająca się, ogólnej rozległości około 
dzies. 21o (morgów 430) obejmująca, a w tej przestrzeni grun­
tu ornego dzies. 87 (morgów około 174,,1 łąk dzies. 105 (mor­
gów 210), mieszcząca nadto młyn i ogród owocowo-warzywny 
i spacerowy z inspektami i trephauzem. Gleba ziemi żytnia 
klassy drugiej, w jednym kawale ziemi, żadną obcą własno­
ścią nieprzedzielonym. Na gruncie kolonji Grochów znajdują 
się:”fabryka wina szampańskiego, miodu, porteru, browar pi­
wa bawarskiego i zwyczajnego, fabryka octu, dystylarnia, my- 
dlarnia, bednarnia, tlarnia węgli, węglarnia z kompletnemi 
licznemi sprzątami, apparatami, narzędziami fabrycznemi i la- 
boratorjum eliemicznem. Oprócz pałacu czyli dworu stanowią­
cego budynek jednopiętrowy masiw murowany, znajdują się 
w Grochówie liczne bardzo częścią murowane, częścią drewnin- 
ne zabudowania gospodarskie, rolnicze, folwarczne, fabryczne 
i propinacyjne, lodownie, piwnice, spichrze, stajnie, wozow­
nie i t. p. Stan dóbr, zabudowań i gospodarstwa w ogóle do­
bry, a położenie pod Warszawą, odpowiednia ilość wód i łat­
wość kommunikacji, nadają osadzie tej wyjątkową wartość 
zarówno dla rolnika jak i przemysłowca. Wadjum do licytacji 
wynosi rs. 5000, a licytacja rozpocznie się od summy rub. sr- 
57,046 kop. 67 jako % części szacunku taksą biegłych wykry­
tego. _ . . . .

Warunki sprzedaży i szczegółowy opis kolonji przejrzane 
być mogą w kancellarji Pisarza Trybunału Cywilnego w War­
szawie pod Nr 549 i u podpisanego sprzedaż popierającego 
Obrońcy w Warszawie przy ulicy S-to-Jerskiej pod Nr 1779 
(32 nowym) zamieszkałego.

S tanisław  R otw and, Adwokat.
(2- 3)________________________________  -  155 -

Dnia 4 (16) Stycznia 1871 roku, o godzinie 2ej 
po południu, w Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
sprzedaną zostanie przez publiczną licytację, 

? w drodze działów,

Kieruehomość Nr 1752,
na rogu ulic: Nowy-Świat i Książęcej położona, składająca 
się: z Domu frontowego massiw murowanego, o jednem pię­
trze, z Domu frontowego od ulicy Książęcej massiw murowa­
nego, o parterze i placu od tejże ulicy, mającego łokci kw. 
6 090, zdatnego do budowy. Nieruchomość ta przynosi rocz­
nie brutto około Rs. 2,285. Licytacja rozpocznie się od zniżo­
nego szacunku, to jest od Rs. 19,601 Kop. 44'/j. Warunki 
bardzo dogodne pod względem zapłaty, gdyż przy gruncie 
zostaje większa część takowej. Można je przejrzeć w Kan­
cellarji Podpisarza Trybunału Cywilnego w Warszawie Wy­
działu ligo, oraz u Artura Bardzkiego, Adwokata, pod Nr 576 
przy ulicy Długiej zamieszkałego._______ (1—1) —217—

Żądaną jest Potyczka od 2000 do 6000 .ABła. 
rs. i od 15,000 do 25,000 rs. na pierwszy KpiBM 
numer liypoteki domów murowanych, przy H j j H  
ulicach pryncypalnycb, oraz 30,000 rs. na 

pierwszy numer majątku ziemskiego wartości 100,000 rs., 
który na pewność odbioru może być w zastaw oddany. Są 
akże do odstąpienia 3  summy hypoteczne od 1500 do 
8000 rs. dobrze ubezpieczone.

Są do sprzedania pod korzystnemi warunkami 4  Domy 
w Warszawie, przy ulicach pierwszorzędnych od 8 do 10 
procentu przynoszące w szacunku od 15,000 do 150,000 rs,- • 
Bliższa wiadomość w Hotelu Lipskim, przy ulicy Bielańskiej 
pod Nr 49 z rana od godziny 10 do 12.

Ktoby miał do sprzedania Domek murowany, w niewiel­
kiej odległości od środka miasta, wartości około 6000 rs., mo­
że się tamże zgłosić. t2~ 3) —207-*



-  III -

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania

P 0 8 E 8 8 J A
przy jednej z ulic w blizkości Ś-go A leksandra  sk ładająca  
się z domu frontowego wyłącznie pom ieszkanie w łaściciela 
stanowiącego i z ogrodu obszernego. M ający chęć nabycia 
znajdzie informację u  H enryka  E hren feuch ta  A jen ta  giełdy 
warszawskiej p rzy  ulicy Orlej pod N r. 3 zamieszkałego.

( 3 - 6 )  ___________ - 9 8 6 9 - __________

DOM przy A lei Jerozolim skiej, w blizkości 
D róg żelaznych, czyniący dochodu bru tto  R s. 6,500 
rocznie, do sprzedania na  9 procent czystego do- 
chodu. W iadomość u  W łaściciela  domu N r 34 

(nowy), przy tejże ulicy._______________ (1—3)________ —:219—

Folwark Wojciechowice,
położony przy szosse, 2 wiorsty od rzek i N arw i, na  trakcie, 
jadąc  od m iasta powiatowego O strołęki do m iasta gubern ja l- 
nego Łomży, n a  4ej wiorście, z Zabudow aniam i gospodarskie­
mu Karczmą, K uźnią murowaną, Domem m ieszkalnym , Cegielnią 
z Przyrządam i, gdzie się w yrabia Cegła dachówka _ w znacznej 
ilości, Gruntami, Ł ąkam i,Lasem  dębowym, olszowym i sosnowym, 
obejmujący dziesiatyn 150 (włók 10), je s t do nabycia. Poin­
formować się można o wszystkiem na miejscu u  W łaściciela.

(8—8)_____________- 9 7 6 0 —________

Es. 4000.
Potrzebna je s t bardzo pilno pożyczka czterech 

'  tysięcy rubli na rok  jeden, k tó ra  ulokowaną .bę­
dzie na  dobrach mających hypotekę w W arsza­

wie i nieobciążonych an i Towarzystwem Kredytowem, ani ża­
dnym najmniejszym długiem. Ktoby życzył sobie takow ą ulo­
kować, bez pośrednictwa faktorów , niech zostawi swój adres 
w H andlu W in S tanisław a Drzewieckiego, przy ulicy D ługiej 
w W arszaw ie pod N r 587. (1—3) — 234 —

D la  W ia d o m o śc i.
N r 9, ulica M arszałkowska ja k  Nowa W ieś, daleko 

jeszcze ku  Rogatce Mokotowskiej, dom J . R ybińskie­
go, w nowo urządzonych Sklepach .dostać można 
wszelkich artykułów  żywności i innych począwszy od 
wyrobów z Piekarni i  Młyna dawniej Banko- 
wego ja k  firma wskazuje aż do mięsa każdego ro ­
dzaju i gatunku i to po cenach tak ich  samych jak  
n a  targach  warszawskich, gdzie utrzym ujący — wdo­
wa z rodzina Derent i W ajnertow ie dopełniać 
będą wszelkich sumiennych warunków sprzedaży dla 
zjednania łaskawej Wziętości u  W W . okolicznych 
mieszkańców, - u  Derentowej oprócz D ystrybu­
cji, Tabak. T ytu niu , Cygar i  Papierosów  
przyjm ują się opłaty n a  zam ówienia pism perjo-
^ a d to ^ w  tymże domu są  do w ynajęcia różne Lo­
kale większe i mniejsze a naw et i pojednym poko­
ju  z angielskiem i kuchenkam i przydatne akuszer­
kom d la  słabych, suche, ciepłe, tanie, z m eblam i lub 
bez mebli, na czas dłużsży lub najkrótszy, stosownie 
do życzeń; wlecie-wolny wstęp do spaceru w miejsco­
wym dużym fruktowym Ogrodzie,— każdego czasu są 
do w y n a jęc ia .-  Stróż W ojciech przy bram ie wskaże 
do Rządcy. (4— —10196—

NI EMI  EG
Ktoby sobie życzył nauki języka niemieckiego wykładowolub 
konwersacyjnie, raczy się zgłosić o wiadomość w H andlu  PP . 
H ennebecaa i Czajkowskiego na Krakowskiem-Przedmieściu, 
N r 428. ( 3 - 3 ) _________________________ -  156 -

Do sprzedania z powodu zbiegu okoliczności: 
M ufka z najpiękniejszych tumaków;
D w ie Suknie jedw abna i wełniana;
Beduina biała, wszystko prawie nowe,
Meble palisandrowe garn itu r, używane. Ulica Leszno i 

róg  Żelaznej N r 70 nowy, w oficynie na  2-giem piętrze N r 21.
( 2 - 3 )  — 157 —

W  dniu 25 Stycznia (6 Lutego) 1871 r. o godzinie 2 popo­
łudniu , sprzedane będą w drodze działów w W ydziale III T ry ­
bunału 'C yw ilnego w W arszawie, przed W -ym Kokowskim Sę­
dzią Delegowanym, . .

Dobra Ziemskie, Prostyn i Złotki, 
w powiecie W ęgrowskim  gubernji Siedleckiej, nad spław ną 
rzeką Bugiem  położone; oprócz kontraw ersów _ wynoszących 
120 dziesiatyn  (8 włók), obejmujące rozległości dzies. 1207 
(włók 80V2), a  w tych lasu  dzies. 697 (włók46V2) i lą k d z ie s .  
146 (włók 9 ‘/a). Od stacji M ałkini o wiorst 2 odległe.

L icy tacja  rozpocznie się od summy .rs. 34,162 kop. 50, jako  
szacunku o ‘/4 część zniżonego. W adium  wymagane rs. 4000. 
W arunki przejrzeć .można u podpisanego Obrońcy, pod N r 
590 zam ieszkałego.— Roman W ierzchlejski, Mecenas.

(1—2) — 224 —

przybyła z prowincji do W arszawy, pragnie 0 - 
trzym ać miejsce rządcy domu za złożeniem od­
powiedniej kaucji. Osoby interossowane zechcą 
pozostawić swój adres w R ed akcjiK urje ra  W ar­

szawskiego pod lit. P. I i. (2—3)______ — 201 — _
SU

PROBBT
I TłM ACmii

redaguje  i uskutecznia Biuro R adcy Honorowego Burby  
w domu pod Nrem  533, ha rogu Krakowskiego-Przedm ieśeia 
i Podwala, gdzie A pteka, oraz udziela informacje w in teresach 
sądowych i adm inistracyjnych i załatw ia wszelkie żądan ia  
w zakres K antoru tego wchodzące. (3—4) — 133 —

Korzystny Interes!
Do Z akładu  od la t k ilku  w W arszaw ie z najlepszym  powo­

dzeniem prowadzonego, poszukiwaną je s t  OSOBA płci 
żeńskiej lu b  m ęzkiej, dla prowadzenia tego Z akładu, posia­
dająca Kaucji około R s. 300; Osoba taż  będzie pobierać 
M ieszkanie ze stołem, pranie, pensję m iesięczną i procenta 
według umowy. Oprócz tego będą wszelkie przedm ioty tegoż 
Z ak ład u  u  R ejenta zabezpieczone. - -  Bliższa wiadomość u  
Czapnika pod Teatrem . (2—3) —203—

Są do w ynajęcia

Domina i Kierezje,
świeżo wykończone w M agazynie Strojów, p rzy  ulicy F re ta  
Szerokiej, obok kościoła N r 2515, nowy 8.

( 2 - 3 ) _________________________________ — 200 —

Jest zaraz do sprzedania
3 V E 0 ID ,

ze wszelkiemi utensyijam i doń należącem i, za rs. 135. W ia­
domość w R e d ak c ji‘K urjera  W arszawskiego.

(1—2)  — 149 -

Objąwszy Lokal Gastronomiczny przy ulicy E lek to ­
ralnej pod Nrem 786, k tó ry  po zupełnem  odśw ieżenim zdniem  
15-go b. m. otwartym  zostanie, polecam się Szanownej P u ­
bliczności z wyborowem

Piwem Bawarskim,
z znanej fabryki Haberbusch i Schiele, oraz z smaczne- 
mi, przy rychłej usłudze, Potrawam i, i zapewniam, że ja k  
dawniej tak  i obecnie na  zaufanie Łaskaw ych Gości zasłużyć 
potrafię. — J. G., dawniej Ostry Kant, ( Szarfę E k e).

( 2 - 3 )   - 2 1 1 —

W dowa po zmarłym  przed niedawnym  czasem 
artyście m alarzu, pozbawiona środków utrzym ania 

się z m ałoletnią córką, prosi najuprzejm iej Szanowną Publicz: 
ność o nadsyłanie do p ran ia  wszelkiego rodzaju  rękaw iczek 
ta k  białych ja k  i kolorowych. P ran ie  uskutecznia środkam i 
chemicznemi, przyw racając rękawiczkom pierw otną czystość, 
nie ujm ując im m iękkości i glansu, a  także nie zostawiając 
żadnego odoru, te k  że nie ustępują nowym. W ypranie jednej 
pary  kosztuje 7 ‘iL. kop. - J u l j a  R u d z k a . — Z Nowego-Swia- 
tu , obecnie przeniosłam  się na  ulicę N ieca łąN r 614, nowy 8, 
gdzie R estauracja Knowiakowskiego, w lewej oficynie na  dole.

(1—2) -  215 i —



-  IV -

Potrzebne sa:

Bona Russka
do 3-letniej dziewczynki i N ia ń k a  także Rnsska. Wiado­
mość przy ulicy Instytutowej, w domu pod Nr 6 nowym,mie­
szkania Nr 6. (1—1) — 244 —

lieiuchomości I r  2573 i 2574,
w Warszawie przy-ulicyRybaki położone, w drodze działów 
przez publiczną, licytację sprzedane zostaną. Pierwsza publi­
kacja odbyła się w dniu 10 (22) Grudnia 1870 r., a przygoto­
wawcze przysądzenie na d. 27 Stycznia (8 Lutego) 1871 r. o 
godzinie 10 z rana w Trybunale Cywilnym w Warszawie 
w wydzia,e I oznaczone. Licytacja zacznie się od rs. 9436 k.

. 63. Vadium rs. 1000. Warunki licytacyjne przejrzane ,być 
mogą u podpisanego Patrona pod Nr 17(55, przy ulicy Ś-to- 
Jerskiej.- I z y d o r  K a r ś n ic k i ,  Patron.

■ (1 -3 )   ■ - 264 -

* S | Potrzebna jest

J K  Piastunka do małego dziecka,
nie Rosjanka [lub Niemka. Ulica Instytutowa

Nr 3, u Jenerał-Majora Krylowa. (1—3) — 214 —

'  m
■ pisząca poprawnie i mówiąca płynnie językiem franćuzkim i 
niemieckim, zajmująca się od lat kilkunastu wykładem tych 
dwóch języków-, pragnie udzielać takowe na godziny, za ce­
nę umiarkowaną., Uprasza się o zgłoszenie przy ulicy Nowe- 
Miasto pod Nr 15 (334), na pierwsze piętro, drugie drzwi na 

.prawo w podwórzu. "(1—3) -—259—

Iw  W arszawie mogą być piękne Św iaty.
Te myśl od chwili założenia Magazynu Strojów i Ubiorów 

Damskich, ciągle pielęgnowałam, a z dniem 1 Sierpnia r. b. 
wprowadziłam w czyn, otwierając przy tymże Magazynie Pra­
cownię Kwiatów. Przy wyrabianiu Kwiatów idzie głównie o 
uchwycenie i naśladowanie natury: do tego trzeba mieć nieco 
poezji w duszy i znać rysunek. Obecnie, gdy tyle dziewcząt 
estetycznie wychowanych, bierze się do pracy mechanicznej, 

-a nawet do rzemiosł, pracowni mojej na tego rodzaju robot­
nicach nie zbywa.

Poparcie Przemysłu Krajowego zależy od Publiczności, na 
uo też bardzo licząc, mam zaszczyt donieść: ,że Kwiatami 
w pracowni mojej wyrabianemi, jestem w możności zadość 
oczynić wszelkim, chociażby najwykwintniejszym, wymaganiom.

K L E C S E Ń S K A .
Magazyn Mód i Fabryka Kwiatów.

Ulica Marszałkowska, Nr 63, dziewiąty dom od ulicy Królew­
skiej, na 1-szem piętrze. (1—3) —218—

Osoba w -średnim wieku,
znająca się na Gospodarstwie miejskiem i wiejskiem, a n 
kuchni i na wypiekaniu ciast i urządzaniu wszelkich mary­
nat, życzy znaleźć odpowiednie miejsce od Igo Marca. Po­
siada dobre świadectwa. Interessanci raczą złożyć swoje 
adressy wRedakcji „KurjeraWarszawskiego“ pod literami K.R.

/ _________ (2-3 )___________ -1 0 3 2 0 -

G O R SE T Y  ~

TO  A "Kf "NT A przedtem Starsza
 _____  : *1 XI 111 xL, Panna, Francuzka,
w Zakładzie P. P A N N Y  B O N N E T , ma honor zawia­
domić liczną Klientelę rzeczonej firmy, że otworzyła swoją 
Pracownię przy Krakowskiem-Przedmieściu pod Nrem 53, na 
2-giem piętrze. (3—3) 141 —

"W Zakładzie Restauracyjnym, w domu Nr 32 (1,126) 
przy ulicy Żelaznej, w ciągu Karnawału, wypiekane będą co­
dziennie świeże i smaczne

F A C Z S  I ,
®po Kop. 2 i/i i 1 t/a- 
ou godziny 6ej po południu przyjmuj ęZamówienia

(3—3)—-10334 Czarnecka.

ANTHŚTlfifffflli
Aptekarza LEVASSEUR.

Dostać można w Paryżu u wynalazcy na ulicy de la Mon- 
naie 19; w Warszawie jedynie w Składzie Materjałów Apte­
cznych W-nych Gallego i Lud. Spiessa. (29—0) —867 -

Fortepian mahoniowy,
o pół siódmej oktawy w dobrym stanie, jest do 

^  sprzedania za rs, 100. Ulica Złota Nr nowy 
13, w mieszkaniu właścicielki. Tamże jest Osoba w śred­
nim wieku do zarządu domu. (2—3) — 189

warszawskich i Zagranicznych
pod firmą:

P. G L O B U S,
przy rogu ulic Senatorskiej i Rymar- 5  

skiej Nr 471a. 5
i  •H Poleca się doborem Mebli w najświeższych gatun- jjl 
ę, kach i fasonach po cenach umiarkowanych. Jgj
<8> Tamże główny i wyłączny skład M ebli giętych w 
® Braci Thonet w Wiedniu, które to meble przedają 9 
H się po cenach stałych fabrycznych. 2
m (G-lO j , -  10,219- ." S

Jest do sprzedania

Salopa elkami podbita,
używana, materją kryta, z wiktorynką skunkśową. Możną ją  
obejrzeć w Składzie Futer p. Schneider, przy uliGy. Bielań­
skiej Nr 597. (3 -3 ) - x-  148

Jest do sprzedania

Salopa Tumakowa,
z takimże Kołnierzem i Mufą, pokryta czarnym atłasem, 
zupełnie nowa, za Rs. 330. Wiadomość przy ulicy Twardej, 
Nr 6, mieszkania Nr 13, między godzina 12stą a 4tą po po­
łudniu. (1,1)  —255—

Bomina do wynajęcia*
w Magazynie F erd  ynanda Cara, przy ulicy Nowo-Sena- 
torskiej, pomiędzy Rzymskim a Litewskim Motelem, Nr 
6346. W tymże Magazynie są do nabycia za przystępną ce­
nę: suknie i różne okrycia. (1—3) -  247 —

Jest do sprzedania 
Garnitur- Mebli M ahoniowych

6 Krzeseł, 2 Fotele, Kanapa i Stół kryte bro- 
— gatelą.  Także jest i drugi Garnitur duży za 

cenę bardzo nizką i to pod zaręczeniem na łat kilka, przy ro­
gu ulic Brackiej i Widok Nr 1578 nowy 2. Wiadomość u ta­
picera. (2 - 3) — 178 —

Kareta Wiedeńska
na dubeltowych resorach, w bardzo dobrym 
stanie, jest do sprzedania za Rs, 300, oraz 

Futro damskie E lk i. Wiadomość w domu Wołłowiczą, 
na Nowym-Swiecie, gdzie stają Omnibusy, Ńr 1274/5. Stan­
gret Jan pokaże. - , (2—3) —59—

Do sprzedania:
Kareta podwójna z siedzeniem na przodku; 

Faeton na jednego i na parę koni; oraz 
Sanki; wszystko w dobrym stanie; także Pa­

ra K om  z Zaprzęgiem. Wiadomość przy ulicy Miodowej, 
Nr 18, na Iszem piętrze, it Lokaja Lewiszewskiego, lub u 
tangreta Jana. (3—3) —177—



-  i t '  -

-  -   "  "

przy Krakowsldem-Przedmieściii i r  33 (nowy), obok Hotelu Sa­
skiego, wejście z bramy od ulicy Koziej, I r  nowy 4,

W  W l i S M W I E ,

U sk u teczn ia  następujące in teressy: ,
1 Lokuie znaczniejsze i pomniejsze K a p i t a ły  na nieruckosnościack i fabrykach w W arszawie.mraz na

Dobrach ziem skich w Guberniach: .Warszawskiej, Petrokowskiej i Kaliszskiej położonych, po pożyczce Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego do połowy szacunku kypotecznego tychże. . . •  . ,

2 Mą Dobra Z iem sk ie w jak najlepszej glebie ziemi, z pięknemi zabudowaniami, od 150 dziesiatyn du 6000 
(10 do.400 włók) rozległości, oraz K olonje różnej wielkości i ceny do sprzedania za gotówkę lub zamiany na .do­

im y  w Warszawie pod korzystnymi warunkami , . on, , nn, ... .
s 3. Ma D om y w Warszawie przy ulicach pierwszorzędnych, lctore kupić można na 8% do 9% nettto, procent;
? lub na zamianę na Dobra Ziemskie z dopłatą, w gotowiźnie; a także korzystne d zierżaw y Dóbr Ziemskich i Do-

mów w Warszawie. .
4. Uskutecznia K olonizacje Dóbr ziemskich w Królestwie.
5. Ma pretendentów z kapitałami, którzy chcą, należeć do w sp ó łek  w  interesach  przemysłowo-handlowych.
G. Obywatele ziemscy, właściciele domów w Warszawie, oraz właściciele zakładów, fabrycznych i przemysłowych

znajdą w tym Kantorze wszelkiego rodzaju O ficja listów  s kaucjam i w  go to w iźn ie  i bez kaucji.
7. Umieszcza młodzież na.praktyce w  fabrykach i różnego rodzaju rzem iosłach,
8. Windyguje spadki, uzupełnia wszelkie formy prawne, skarbowe i administracyjne, tu w kraju i zagranicą.

PaOSBT,
9. Redaguje, tłómaczy i przepisuje w różnych językach (dla biednych bezpłatnie).

W ogóle załatwia wszelkiego rodzaju zlecenia alturatnie i rzetelnie. O przesyłanie marek pocztowych uprasza.
° P . S . JJW W. i WW Obywatele ziemscy, oraz Właściciele nieruchomości w Warszawie, chcący sprze­

dać majątki swoje,"raczą nadsyłać do Kantoru mego dokładne i szczegółowe anszlagi i takowe 
zaopatrzyć własnymi podpisami.

E  Wojciechowski & Comp.
Mujfiicc IS-giej CJiMy.

(1 -0 ) -  227-- £m mmmmm mmmmmmmmmwmmm mmm
lauczyciel Polak,

z konwersacją języka niemieckiego, potrzebny jest na wieś 
w blizkości Warszawy do przysposobienia do czwartej klas- 
sy. Wiadomość w domu Łewenberga u Pani Zalęskiej.

(1—3) -  262 -mim
przy Placu.Grzybowskim, wprost ulicy Królewskiej, 

'otrzymała świeży T R A N  biały S zw ed zk i wydzielany 
■parą, oraz T R A N  żó łty  , jasny oczyszczony, które sprze­

dają się w butelkach funtowych okapslowanyęli.
— 186- . H .  H U B E R T .

Dla PP. Emerytów
pobierających znaczniejszą emeryturę, jest do wypożyczenia 
K i lk a s e t  Rubli, na 3 lub 4 miesiące. Wiadomość po po­
łudniu między 3cią a 4tą, w. domu Nr 533, w lokalu Nr 2, 
na rogu Podwala i Placu Zamkowego. (1—1) -254—

M ł o d z io d z i e  n i e  g
z ukończonem wykształceniem w Buchlialterji Kupieckiej, po­
siadający język polski i niemiecki, życzy sobie stosownego 
zajęcia" w Warszawie lub na Prowincji. Ktoby z usług jego 
chciał korzystać, raczy zgłosić się listownie, adressując do 
Rakowskiego, w Poznaniu, przy ulicy Wrocławskiej, Nr 16. 
W razie żądania przysłałby swoje świadectwo szkolne i od 
kupca. (1—1) —257—

-(1- 6)

IABLESIY,
‘znający dobrze swój fach, praktycznie obeznany z wszelkie- 
ini czynnościami . leśncnii, upraw ą,, szacowaniem i urządze­
niem lasów, pośź ukuje odpowiedniej posady." Wiadomość 
w Warszawie ulica Tw arda Nr 1098a, 2gie piętro, mieszka­
nia Nr 10, u P. Górnickiego. (1—8) — 231 -

Jest. do sprzedania

Futro Niedźwiedzie,
Szuba męzka, suknem granatowem pokryta, prawie nowa, 

za Rs. 150 .
Wiadomość przy ulicy Nowogrodzkiej, dom Godlewskiego, 

Nr 1618k (nowy 27), w mieszkaniu pod Nr 1.
(1 -1 )  - 2 5 8 -



-  VI -

®®®{
Skład Płótna z fabryki Żyrardowskiej, oraz Materji wełnianych 

^  zagranicznych
® <J- KACZYŃSKIEGO Sc CO
@  przy ulicy Senatorskiej pod N r 4 7 3 B ,n o w y  2 5 , w  domu W . Brunwejn w  dawniej Petyskusa
0  O trzym ał T arlatany  kolorowe i białe, Pó łbatysty  kolorowe i białe, B atysty szkockie białe, M uśliny szw ajcarskie i (  

angielskie, bultany, Alpacci, Kaszem iry b iałe  i kolorowe, F iran k i pasowane i na  łokcie w różnych gatunkach, Pończo- '  
\ g f  cny białe tuzin od rs, 2 kop. 25 do rs. 13 kop. 50, Pończochy dziecinne w ełaianne i bawełniane. (3 —9)   49 — (
0 0 © ® ® ® © ® © ® © © ® ® © ©  ® ® © © © © ®  0 0 0 0 0 ® © ®  © © © © < 

0 Lekcjach Kroju Sukien Damskich. portzebne są zam
Gruntownie K roju nauczyć się m ożna tylko za  pomocą, fran  

cuzkiej m etody, k tó ra  je s t  dokładniejszą, od wszystkich in-
nych, i k tórej zasadę stanowi odpowiednia lin ja, a  nadto 
trzeba  umieć szyć po kraw iecku, bo bez tego Suknia, choćby 
najlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interessow ane r ą ­
czką się zgłosić do Z ak ładu  Krawieckiego Dam skiego W o-
n ip lr io i  nraw n1iz.tr C4-«___________________.1 at  i o i r  n

( 3 - 4 ) —10283 —

PRAWDZIWY
ft nader przyjemny w smuliu

T«A irR Y Bi
S P l E S S f

oczyszczony i przysposobiony do uży tku  lekarsk iego , za­
lecany przez najznakom itszych lekarzy , nadszed ł do Skła­
du Aptecznego

M D M A  SPIESSł.
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Św. A ndrze­
ja ,  na  p lacu  ratuszowym  i sprzedaje  się  tam że, o raz  we 
wszystkich znaczniejszych A ptekach C esarstw a i  K róle­
stwa po cenach stałych.

N B . D la uniknięcia naśladow ań, każdy  flaszka opa­
trzona je s t  e tyk ie tą  i kapslą  metalową z  firmą zakładu. 
________ (2 0 - O j  —8668- -

f i ! Je s t  pozostawione do sprzedania

P I A N I N O
z pięknym  i śpiewnym tonem , za E s. I I 5.
- " ■ H f  '“ D ługiej:

( 2 - 3 )

_—- r\Mr~9— >i— - -x-—wnyn / _
W iadomość przy  ulicy D ługiej, N r 8, Stróż wskaże

uzdatnione do szycia słomy, 
w Fabryce Kapeluszy słomkowych i ryżowych 

i, N r  472, w pałacu JW . Hr. 
( 2 - 3 )  175—

W iadomość ..........................  r _
E . Boguckiej, przy  ulicy Żabiej 
Zamoyskiego.

°  . t n u i i o u u  i / a u i 3 i u e g u  y y  o~
nickiej, przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem  1345, w drugim  
domu od Nowego-Swiatu, n a  lszem  p iętrze  od frontu. Tamża 
dostać można linijek do tegoż kroju.

w pałacu
■3)

Ł N I A N K A
Potrzebny je s t

Mężczyzna bezźenny,
w średnim  m ieku do dozoru ludzi w fabryce. W iadomość 
w M agazynie Okryć W-go M atuszewskiego, przy  ulicy Miodo­
wej, pod byłem i filaram i. (3—3) — 162 -

— TTW inil W II     M M

TE&OBOGZET

z dobrą konduitą, p ragn ie  się umieścić do dzieci. 
U lica E ryw aóska, N r 1066, nowy 7, m ieszania N r 8.

( 2 - 3 )  —1 7 9 -

RURKI &UM0WE,
do rozprow adzania gazu. poleca sk ład  wyrobów technicznych 

K rafti K uksz,
w W arszaw ie  przy ulicy Miodowej, pod Nrem  490/1 

( 5 -  0) - 1 0 2 0 0 -
Zaopatrzyw szy się obecnie w znaczną p a rtję  Drzewa  

sosnow ego, mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że sprzedaję sążeń kubiczny w  szczapach z dosta­
w ą  P9  R ubli srebrem dziew ięć z wykładem  na miej­
scu podług m iary  borowej.

Dr 2-Drzewo suche i grube.
Obstalunki przyjm ujem y w Składzie W ęgla kamiennego i 

D rzew a opałowego P . Czernichowski i Ska, przy  Alei Je ro ­
zolim skiej, N r  43. p . Czernichowski.
( 6 - 1 0 )  - -1 0 3 1 5 — Z . Stroynowski.

Salon, wynajęcie Instrumentów,
f t e a ^ r s a * urządzony przy Składzie w n — —

Fortepjanów
1 1 1 1 1 !  BERMANA i GR0SSMANNA,

(Nr 484, ulica Miodowa). \ ^ r
znacznie powiększony został na  nadchodzący sezon zimowy, 
przedstawia wybór przeszło 1 2 0  doborowych Fortepjanóf

P ian in  i Melodykonów.
W ynajm ujący Instrum entu, m ają możność nabyć takowe n a  

własność, za potrąceniem  na swoją korzyść, połowy rocznie o- 
płaconego najm u, dopłaciwszy resztę rzeczywistej, przy wyna­
jęc iu  umówionej ceny. (2 6 - 0) —8131—

Zagraniczny now y F O R T E P J A N
o 7miu oktawach, z mocnym i śpiewnym tonem , 
oraz P IA N IN O  palisandrow e do sprzedania  
lub do w ynajęcia za bardzo przystępną cenę; 

p rzy  kupnie Fortep janów  lub P ianina, zamian się przyjm u­
je . Ulica Z ielna, N r 22 nowy, pierw sze p iętro , m ieszkania 
f r r  9. (2—3) —171—

Je st do sprzedania

Eortepjan nowy,
_  mało używany, palisandrow y, z metalowym 

blatem  i dwoma szjwejcami, o 7-miu oktaw ach, z fabryki Heitz- 
m ana w W iedniu. W iadomość u w łaściciela domu, ulica Ale- 
ksandrja  N r 13. (1—3) — 242 —

- 1 7 0 -
i

(1- 1)

Są do sp rzedan ia

Dwie Szafy nowe,
jesionowe, rozbierane, z widocznemi szuflada­
mi za cenę niżej kosztu. W iadomość przy u lt. 
cy Leszno, N r 716 u  stolarza.

-  225 -
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C3. W E M E Ł
UMER

CZEKOLAD
ftNVSZA FABRYKAlPAPOWA.'

UMER

§ S P i |S ! l
W ARSZAW lC.

przy ulicy Miodowej, wprost Eządu G-iibemjalnego w Warszawie.

Poleca niniejszem Szanownej Publiczności swoje zaszczytnie zna­
ne wyroby jak najdelikatniej tartej Czekolady i Cakao, którycb 

ceny w mym Zakładzie są następujące. 5
C E I I W I W X K  

A. Czekolady w proszkach
w  paczknch 1/2 i 1 fantowych

Czekolada zdrowia (familijna,) funt kop. 30.

E. Czekolady desserowei
Z najdelikatniejszej czekolady, wanilją, i innemi delikat- 

nemi smakami zaprawiona, w rozmaitych kształtach 
i stosownych obwolutach zawinięta, jako to: Choco- 
la t des dames, Mexicain* Napolitain. de 
Seraill e, funt rs. 1.

pudełkach po ł/« i Vs funta,' po

Czekolada wanilj owa (familijna,), funt kop. 37'/a-
B. Czekolada w tabliczkach:

Czekolada zdrowia (domowa,) w paczkach funtowych, funt Croquette de voyage w 
kop 30 kop. 90'

Czekolada'zdrowia delikatniejsza w % V, funtowych, Chocolat de fantaisie, w rozmaitych ładnie wytłoczonych 
funt kop. 37V2 145. _  kształtach, funt po rs. 1 kop. 20.

Czekolada zdrowia najdelikatniejsza w paczkach */a i Va r r a l l H y ł
funtowych, funt kop. 50 i 75. Nadziewane rozmaitemi delikatnemi masami, w najlep­

szych smakach, jako to: orzechowe, migdałowe pra­
żone (praline) Fondent a la creme i z likworemC. Czekolada waniljowa:

Czekolada waniljowa delikatnego gatunku, funt k. 50 i 60. 
Czekolaka waniljowa najdelikatniejszego gktunku, funt k. 

75 i 90.
Czekoloda z podwójnem smakiem waniljowym (non plus 

ultra), funt rs. 1 kop. 20.
D. Cakao tarte:

w kilkunastu odmiennych smakach, funt po k . 90.
Pastylki czekoladowe:

Pastylki z wanilją, bez maczku gładkie, funt kop. 60, naj­
delikatniejszych podwójnie wanilją zaprawione, funt 
kop. 75.

Pastylki bez wanilii, maczkiem cukrowym obsypywaue, funt 
kop. 50. " ~

Kakao w tabliczkach najlepszy gatunek, funt kop. 60. J*lldełka Z  Czekoladkami:
Kakao w proszku (bez tłustych części enlochlt), funt ko- Napełnione rozmaitemi najdelikatniej szemi czekoladka- 

piejek 65, mi sztuka po kop. 20, 30, 50, 60 i 75, oraz eleganc-
Kałcaowe masło zupełnie czyste (Ghemisch rein), funt rs. 1 kie i bardzo gustowne Paryzkie fantazyjne Pudełka

kop. 50. Biorącym w większej ilości ustępuje się ra- z rozmaitemi ładnemi wewnątrz ułożonemi widocz-
bat. kami, sztuka po rs. 1, rs. 1 k. 20 i rs. 1 k: 50.

Kakao dla cukierników w bryłach po 10, 20 i 40 funtów,
funt po kop. 47Ys. . . .  . .DWAGA. Sprzedaż wszystkich moich wyrobów czekoladowych znajdują 1 sprzedają się po tej same 

cenie co w moim Zakładzie w filii przy rogu ulicy Chmielnej i Marszałkowskiej obok Handlu W-go Ty- 
rankiewicza oraz we wszystkich Sklepach Merkurego, jako i na Prowincji we wszystkich znaczniejszych 
Handlach. .

OSTRZEŻENIE. Powszechnie i óddawna znana z swej dobroci Czekolada mojego wyrobu przez dobie­
ranie zawsze do tejże najlepszego produktu, zjednała .mnie u Sz. Publiczności ogólną wziętość i pokóp 
tych moich wyrobów a szczególniej na Prowincji tak poszukiwana Czekolada mojej fabryki; dało powód 
kilku tutejszym fabrykantom do naśladowania powierzchowności moich wyrobów nadając jej ten sam 
kształt i etykiety, których z tej przyczyny zmienić na nowe musiałem.

Przeto dla wyprowadzenia Sz. Kupujących z pomyłek i odróżniania mojej od naśladowanej Czeko­
lady upraszam o zwrócenie na niniejsze uwagi, iż każda tabliczka oprócz wytłoczonego na niej gatunku 
Czekolady i firmy fabryki C. E. WEDEL, zawinięta w paczkach funtowych z wydrukowanym na niej 
adresem fabryki, gatunku i ceny czekolady, i zaopatrzoną jest moim własnoręcznym podpisem fac simile 

(6 -6 )  _________-  9875 - ________________   C. E . W E D E L .
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SKŁAD WIN SZAMPAŃSKICH 
O. W. SCHWEINFURTHA1

i  ....
t S M  @®# ®S@®9 M M M M '

. 1C is j „ i  włAti Ar, hr fi- H a n d e l SonenuT. Norvmbersski i  Dystry-

Z  H Y G 1 :
Otwarty został pod firmą J. W O L T E R  na Krakowskiem-Przedmieściu, 

wprost Hotelu Saskiego. (d—o)
w domu Maksymiliana Fajansa, Nr 

-  137 -

45 do 70 dziesiatyn (3 do 4 włók) dobre_ 
go żytniego G runtur z kilkoma morgami 
łąki, położonych o 2 '/3 mili od 3-ciej stacji 
kolei Wiedeńskiej, są. do sprzedania na bar­

dzo dogodnych warunkach. Wiadomość w mieszkaniu Nr 7 do 
god ziny 9 .rano L od 3 do 6 po południu, w domu pod Nr 7, 
na rogu ulicy Dzikiej i Nowolipek. (1—3) — 251 —

Gardoroba męaka sprzedaje się po cenie 
1 {§ niepraktykowanie nizkiej w Magazynie kupca A. 
 ̂§  W innickiego.

Ulica Długa, Nr 25 nowy

Z powodu wprowadzenia w użycie nowego 
sposobu brania miary, ze znaczną

I

materjału, okazało się 
(5 6)

możebnem
— 10,325

oszczędnością 
obniżenie cen”

I  I  A
i B E D U IN Y  białe, na śluby i wesela, do wynajęcia 

w  M agazynie G abryeli B e lich ,
przy ulicy Niecałej, Nr 6.

Tamże przyjmują się Suknie b a low e do roboty i wykoń­
czają się podług najświeższych modeli zagranicznych.

Dlapp. Piwowarów!
W dobrach K siążenice,o 5 wiorst od stacji Grodziska, 

przy kolei Warszaw.-Wied., jest zaraz do w yd zierża w ie­
n ia  B row ar, świeżo odnowiony z wszelkiemi porządkami 
na dziesięć korcv zacieru. Warunki dogodne, wiadomość na 
miejscu u właściciela. (1—3) — 233 —

A Do sprzedania

Meble Mahoniowe,
t. j. Garnitur składający się zKana- X

Do sprzedania 
G arnitur M ebli orzechow ych ,

H a n d e l K orzenny, W erysnbergski i  D y stry ­
bucja,

w domu Nr 898, prży : ulicy Chłodnej egzystujący, z rygałami 
i wszelkiemi porządkami i mieszkaniem, z różnych okoliczno­
ści jest do sprzedania z wolnej ręki każdego czasu za przy­
stępną cenę. Wiadomość w tymże handlu.

(1 -3 )____________________________ — 230 -
Z powodu zmiany interessów jest zaraz do sprzedania

Handel Korzenny z Dystrybucją,
pod korzystnem i w arunkam i,

z Towarem lub bez.
Wiadomość przy rogu ulic Maryańskiej i Twardej, Nr 1087c.

(3-3)___________ - 1 0 5 -
Z powodu słabości właścicielki, jest do sprzedania 

w każdym czasie

Sklep wiktuałów
od lat kilkunastu egzystujący, za 280 rubli. Wiadomość przy 
ulicy wązkiej Freta Nr 2(12._____(3—6)______ — 144 —

Wozownia i Stajnia,
każdego czasu, oraz S k lep  z Pokojem  od 1 Kwietnia r. 
b. do wynajęcia, przy ulicy Długiej Nr 545 nowy 14. Wiado­
mość tamże u właścicieli domu.______ (2—3)_____ — 154(MKrasna

murowana do najęcia.
Wiadomość u Rządcy Pałacu JW. Hr. St. Potockiego, na 

Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 415 (nowy 15).
(1—1) - 2 1 6 - _______

Sklepik z wiktuałami
i różną kramarszczyzną, wraz z należącemi do tego utensylja- 
mi, jest do odstąpienia w każdym czasie za znacznie zniżo­
ną cenę, a to z powodu niebawnego wyjazdu. Wiadomośćprzy 
rogu ulic Pańskiej i Żelaznej, Nr 1188, nowy 18.

(1_1) - 223 -
Z powodu zmiany interessu, jest do odstąpienia zaraz lub 

od Wielkiej-Nocy,
Sklep Mydlarski,

6u° Krzeseł, ljpsem krytych, Stół przed kana- 
pę,’.Kozetka, 6 Napoleonek, 2 StoMd dojmrt, 2^Szafy rozbie-
py, 2ch Foteli,

Kozetka, 6 n a p o iw « ,  - -y/,— , - y
rane, Szafka do bielizny, para Lozek, Biórko, Szezląg 
kryty 2 Lustra i Kredens jesionowy na kolor orzechowy. 
Wsrvstko wnailepszym stanie. Wiadomość przy ulicy Hożej, 
Wąc od Trzech Krzyży trzeci dom, Nr 5 nowy na parterze 
od frontu, Nr 1 mieszkania. Stróż wskaże. ( l - 3 ) - 2 6 9 —

Do sprzedania

składajacy sie z Łóżka, Szafy, Komody, Biblio- 
JU1HSL teki, Stołu, Konsoli, Umywalni i 4-ch Krzeseł, 

oraz Lustro i Obraz, jakoteż rozmaite sprzęty kuchenne. Ra­
zem z meblami odstąpione być może i M iesskaiaie. _ Wla- 
domość przy ulicy Niecałej Nr 6. w domu Cara, codzien od 
godz 12 do 2 godziny z południa i od godz. 6 wieczorem.

(1- 3) - ' 2 6 1  —

w odpowiedniem miejscu, z Towarem i wszelkiemi Utensyljami 
do tegoż należącemi, oraz Przyrządy _ w całym komplecie do 
wyrobu świec. Wiadomość o adresśie Redakcja „Kurjera 
Warszawkiego" udzieli.  (1—3) 256—

Potrzebne jest

Mieszkanie widne i porządne,
od 1 Kwietnia, przy ulicy Twardej lub w blizkości tejże skła­
dające się z 3 do 4 Pokoi i Kuchni. Interessowani mogą zło­
żyć adressy swoje w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod-lit. 
B , Nr 25. (1-3) . -  248 -

Zgubiono w sam Nowy Rok

ledaljon złoty z włosami.
Łaskawy znalazca raczy odnieść ńa ulicę. Trębacką _ Jłr 5 
mieszkania Nr 12, za nagrodą. Tamże można powziąść wia­
domość o znalezionej już dawno k oszu li dziecinnej.

(1—1) -  2 35 -

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. (Plac Teatralny Nr 473 c).— ^ osbó£6ho D esaypoK .


